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ROZ II 


ONZ też odmawia 
jakiegokolwiek uczestnictwa w obradach paryskich. — 
Waszyngton podyktował gotowy plan Anglii i Francji | 


niemieccy, nie mówiąc już o tym, że jestf 


Rząd węgierski odpowiedział odmow- 
mie na zaproszenie Anglii i Francji do 
udziału w naradach nad projektem Mar 
shalla, które się rozpoczną w Paryżu ju 
ro 12-go lipca. Rząd węgierski wyraził 
ibolewanie z powodu odmowy, lecz pod 
<reślił, że nie może brać udziału w kon 
terencji, w której nie są reprezeniowa 
1e wszystkie trzy mocarstwa. 

Dotychczas odpowiedziało odmownie 
4a zaproszenie angło-francuskie 5 państw 
tj. Bułgaria, Jugosławia, Polska, Ru- 
munia i Węgry. 15 państw zaproszenie 
przyjęło, a Albania i Finlandia jeszcze 
nie dały ostatecznej odpowiedzi. Ponad 
to kitka państw, które wezmą udział w 
konferencji, przyjęło zaproszenia warun 
kowo. 

Sekretariat generalny Organizacji Na 
rodów . Zjednoczonych postanowił nie 
wysyłać swego obserwatora na konferen 
cje w Paryżu. | 

W ten sposób konierencja paryska od- 
będzie się z całkowitym wyłączeniem 
udzialu ONZ. 
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Dwaj ministrowie USA, minister rolnic 
twa Anderson i przemysłu Harriman 
przybyli do Niemiec dla zbadania możli- 
wości podniesienia przemysłu niemieckie 
go i stopy życiowej ludności niemieckiej, 
Wciągnięciu Niemiec do bloku europejs- 
kiego przeciwni są nawet demokraci 


PARAWAN AAAA ARONA YAM 


Kradziez tajemnice produkcji 


Gzy komka atomowa jest wciaż monopolem USA 


Dziennik amerykański „New York Sun” donosi, że tajne do 
kumenty, dotyczące produkcji bomby atomowej, zosia 
dzione z zakładów produkujących energię atomowa w 


Ridge w stanie Tennessee. | 
Agencja Reutera donosi, że 


wej Kongresu umerykańskiego potwierdzili tę wiadomość, 


Przed wyborami prezydenia USA 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


m 


ł 


to sprzeczne ze zobowiązaniami powzię 
tymi wobec sojuszników. 

Pośpiech z jakim przystępuje sie do 
montowania bloku świadczy o tym, że 
plany mocarstw zachodnich są budowa- 
ne ną lodzie. 


ły skra- 
Qa 


dwaj członkowie komisji atomo- 


nie jedziemy? 


(H. Or.) Nota Polski zawierająca ©d- 


| powiedź i precyzująca nasze stanowi- 


sko wobec akcij zainspirowanej przez 
gen. Marshalla a podiętei przez pp. Be: 
vina i Bidault — jest już czytelnikom 
znaną. Jest poza tym najzupełniej jas- 
na, wyraźna I niedwuznacziia, iije Za- 
wiera żadnych niedomówień į nie zosta 
wia niczego., miedzy j poza wierszami, 

To też omawianie jej jest rzeczą zbę 
dna. Ponieważ jednak, znajac niece 
nasze życie i pewne metody polityczite 
stosowane przez takich co to „siedza 
na kanapie | maią za złe” — jesteśmy 
niestety pewni, że na ten temat rozwi- 
chrzy ię cały orkan dramatycznych 
bzdur i cynicznych , chcemy 
z góry na nie odnowiedzieć. 

„Dawali Polsce dolary, dawali boga- 
ctwo. „Oni zaś na złość narodowi — 
nie przyjęli“. Czyż nie tak będzie Sie 
mówić, a zwłaszcza szeptać po kątach? 

Otóż: nikt Polsce żadnych dolarów 
nie dawał, natomiast Połską zawsze 
jest chętna zarówno do Przyjęcia szcze 
rej pomocy. jak i do każdej współpra- 
cy. majscej na celu ogólna poprawe 20 
spodarczą w Europie. czego daie choć 
by swoim wkładem, eksportem węgla i 
innych swoich dóbr — nie zgzołosłowm 
Przykład. 3 j 

Rząd polski, rozważając Sszczegóło- 
wo i zruntownie przebieg pierwszej 
konierencji (czterech mocarstw) i drui- 
ziej (trzech mocarstw) musiał dojść da 
wniosków następijacych: 

1) Konferencja zwołana do Paryża 
przez Bevina i Bidault, uzurpując £0- 
bie prawa do ekreślenia roli politycz- 
nej i gospodarczej Niemiec, nie tyika 
podważa, alo godzi bezpośrednio w 
Uchwały Peczdamskie, (uchwały czte- 
rech mocarstw), które sa kamieniem 
węgielnym nowego ładu no wojnie. 

3) Narzuca całej Europie dyktat zos 
Podarczy, przekreślałący jakąkolwiek 
mrweremtość gospodarczą poszczegól! 
rych narodów, wiadomo zaś jest chy- 
ba nawet dziecku. że suwerenność po- 
fityczna jest tylko funkcja tej pierwszej, 

3) Przez wyłączenie z zóry wszel- 
kich ewentualnych poprawek i zdań 
co do Struktury i; składu mającej pow- 
stać orzanizach. Sprowadza wszystkie 


* s x 


Korespondent „TASS,a* donosi z Pary 
ża, że wszystkie przygotowania do, na- 
rady, która ma się rozpocząć 12 lipca 
świadczą o istnieniu gotowego planu an 
gło-francuskiego, opracowanego pod kie 
runkierm Waszyngtonu. Widocznym jest, 
że chodzi tutaj o zjednoczenie szeregu 
państw, aby je podporządkować intere- 
som mocarstw zachodnich. 


zaproszone państwa nawet nie. do roli 


Wallace grożnym konkurentem] —s=zcE=Z7 
Trumana i kandydatów republikańskich.) 0" zadaniem jest milcząca zgoda — 
- Rosną szereg. posieępowych demokratów, 


i lüb oklaskiwanie głównych aktąrów. 

4 Jeśli w tych warunkach dla którego 

z BU s z jj kołwiek obywatela ceniacego niezależ- 

Z New Yorku donoszą, że kierownic-) Głównym kandydatem na preżydentają ność, prawo do głosu i Sama przysz- 

two partii republikańskiej į demokratycz | ze strony partii republikańskiej jest Tait,Ą łość (restauracja Rzeszy niemieckiej u 

nej w Manach Zjednoczonych poświęca | autor słynnej ustawy  antyrobotniczej. : 

coraz więcej uwagi sprawie Jrzyszłych | Możliwe iest, że zostaną wysunięte inne 
wyborów. Kierownicy tych partii licza! kandydatury, jak Vandenberga lub Stas 


kryta poza zasłonami frazesów) swego 
kraju. odpowiedź rządu połskiego mo- 
że nasuwać jakiekolwiek zastrzeżenia, 


Wobec tego, że niektóre państwa eu- 
opejskie uchylają się od „„współpracy” 
anglo-francuskiej, Francja i Anglia usiłu 
ią wciągnąć do bloku Niemcy zachodnie. 
Niemcy zachodnie są bardzo ważnym o- 
biektem dla państw anglosaskich ze 
względu na zainteresowanie kapitału ame 
"yvkańskiego dla koncernów niemieckich... 


Stan wojenny 
zastał ogłoszony w Iranie 


Agencia Reutera donosi z Teteraru. 
że w Środę podań się do dymisji irań- 
ski} minister Spraw wewnętrznych gen. 
Fariulis Aghievli oraz minister wojny Ah- 
med Ammadi. Powodem tych rezygnacji 
jest ponowne wprowadzenie stanu wo- 
jennego w Iranie. 

Aresztowano dwóch wydawców pism 
W aeie d i zawieszono 6 dziemni- 
ów. 


Zgon 
gen. Żeligowskiego 


Dnia 8lipcazmarł w wieku 
82 lat generał Lucjan Żeli- 


gowski, Przyczyną śmierci 
był udar serca. 


Pogrzeb śp. gen. Zeligow- 


skiego odbędzie się w koń- 
cu bież. tygodnia w kraju, 
na koszt Państwa. 
Jak wiadomo, gen, Żeli- 
; gowski zamierzał w sierpniu 
1 br. powrócić do Polski, li- 
i cząc, że zdrowie i siły na 
te pozwolą. 


się coraz więcei z możliwością powSta- | sena. 


nia trzeciej partii — postępowych demo- 
kratów, Prezydent Truman 


i jego zwolenników 


Minister spraw wewnetrznych 


tury gen. Mac Arthura. 


Ickesg 
odbył roz: | pisał w -„Eyening News", że należy Sieg 
mowę z przywódca liberałów amerykań ieszcze liczyć z możliwością uiespodzia- 
skich Buriey'em, który potępił Wallace'a | nek przy wyborach ze strony kandyda- 


to dowiodłoby tylko, że każdy inny 
możliwy interes, ale nie interes suwe- 
rennej, demokratycznej pragnącej 
współpracy na warunkach, równi Z ró- 
wnymi, wolni z wolnymi, Polski — ma 
na uwa 


jé l dze i 'zgłędzie, 
AREA 


USA kieruje robotą 


W więzieniach greckich zabrakło już miejsca. — 
Marshall daje instrukcje Tsaldarisowi 


W całej Grecji w dalszym ciagu trwa 
ją masowe aresztowania. Wedle oficjal- 
nych danych liczba aresztowanych wy* 
nosi już 5.000 osób, lecz ovira ta ciągle 
wzrasta, W kołach zbliżonych do rzadu 
podaja, że lista osób, które maja być a- 
resztowane w Samych Atenach, obejmu- 
je 6.006 nazwisk. 


Aresztowania dotknęły wszystkie war 
stwy eczeństwa greckiego. Areszto- 
wanym mie przedstawiano żadnych na- 
kazów aresztowania ani aktów oskarże- 
nia, Zostali oni odstawieni angielskimi 
samochodami ciężarowymi do więzień — 
które z powodu przepełnienia nomiesz- 
czeń, przeznaczonych do tego celu, zo- 
stały założone w budynkach szkoły mor 
skiej. 

Przedstawiciel ministerstwa spray we 
wiiętrznych oświadczył, że wszyscy a- 
reSztowani, którym zarzuca Się .zdradę 
Stanu" będą sądzeni przez specialne Są- 
dy. 

. W kołach partii centralnych wyrażany 
jest pogląd, że obecne represjg rzadu 
greckiego są odpowiedzią na Propozycje 
EAM zaprzestania wojny 


przezwyciężenia kryzysu wewnetrzaego | 


w drodze pokojowych pertraktacji. 

Jak wiadomo, premier Maximos odmó- 
wił wszelkich pertraktacji z EAM w 
sprawie pokojowego załatwienia konilik- 
tu w Grecji. 

Korespondenci zagraniczni podkreśla 
ją fakt, że aresztowania te odbyły się w 
ścisłym porozumieniu z departamentem 
stanu USA. Premier grecki Maximos od 
był wczoraj wieczórem konferencję z am 
basadorem amerykańskim w Atenach. W 
Waszyngtonie odbyła się jednocześnie w 
dniu wczorajszym 2-godzinna konferen 
cja Marshalla z greckim ministrem 
spraw zagr. Tsaldarisem. 

Nie bez.znaczenia jest fakt, że maso- 
we areszłowania miały miejsce akurat 
w przeddzień przyjazdu do Aten Dwigon 
Griswolda, amerykańskiego szeia pomo 
cy dla Grecji. Obserwatorzy przypomina 
ja również oświadczenie ministra spraw 
wewn. Papandreu, który przed swym 
wyjazdem do Etanów Zjednoczonych oś 
wiadczył wyraźnie, że celem jego wizy- 


domowej i ty jest przekonanie departamentu o ko- 


nieczności zgniecenia rúchu partyzanc- 
kiego. 

Tymczasem ruch ten nie słabnie a we 
dług wiadomości podanych przez władze 
wojskowe wielka bitwa między armia 
rządową a oddziałami partyzanckimi w 
rejonie Fory Grammos: przybiera ciągłe 
na siłe. 


WERSCEKYPPTTWTZYTRTEKZEZZWYE ERA PPL 
Klęski Gzang-Kai-Szeka 
Zwycięska ofenzywa wojsk ludowych 


Agencja Reutera donosi o nowych su- 
kcesach wojsk ludowych w Chinach. W 
Prowincji Shantung 2 kolumny wojsk lu 
dówych zbliżają się w szybkim tempie 
do Tsao Chuang — dużego ośrodka prze 
mysłu węglowego. 

W południowej części tej prowincji 2 
inne kolumny posuwają się w kierunku 
Hsu Chou — ważnego centrum admini- 
stracyjnego. położonego w północnej 
części prowincji Kiang Su. 

Ministerstwo obrony narodowej w Ku 
omintangu potwierdziło wiadomość o za 
jęciu przez woilska ludowe miasta Taian. 


Odcięie 


- EXPRESS ILUST R 


„herbaci 


powieki. = Chińczycy. piją inną herbate. 


— Zwyczaie angielskie i rosyjskie 


Wadawnych, zamierzchłych czasach, |zwykliśmy pijać jako mocną, świeżo za 
kiedy to człowiek, chcąc toczyć „walkę parzoną herbatę. zk „1 
z szatanem”, udawał się samotnie na pu | Wsród oba iwo Wód 
stynię, aby spędzić życie na bogoboj- |€<] znają się na her acie osjanie.i ka 
nych rozmyślaniach i umartwianiu grze glicy, Gadziny popołudniowej „herbatki 


sznego ciała, zdarzył się, jak głosi|POdaWanej. ze śmietanką i gorącymi 
wschodnia legenda, taki wypadek | grzankami, są dla Anglika święte. Wiele 
Pewien świątobliwy pustelnik, trapil , - egg?! Powstało na ten temat w czasie 


się wielce, że sen przeszkadza mu w SSA dh laj: łudniu. W sied 
modlitwie | rozmyślaniach. Napróżno |,, F9dzina 5-ta popo POD NWZI ECNYM A 
arukał spostbu, aby. przentóżne pragnie [klubów w Londynie siedzą oficerowie | 
nie snu zwalczyć. Pewnej nocy, zdespe- |ezekają na herbatę. /tem alarm. Nalot 
rowany, że potrzeby ciała są silniejsze, | į emieckich bombowców. Jeden z nich 
niż moc jego ducha i senność nie pozwa Seni 1 i z niesmakiem i mówi do 0- 
la mu na skupienie i odbywanie praktyk R 2 > 

ię à : — To są jednak straszni barbarzyńcy, 
rejt ł , 
religijnych, popełnił czyn heroiczny Przylatywać z bombami o 5-tej popołud 


odciał sobie powieki, żę k ; 
Mo a wia Bodo niu! Żaden naród kulturalny nigdy by się 


su na które padły odcięte powieki pò- 
bożnego starca, wyrósł krzew herbaty, 
którego liść płoszy sen ze znużonych 
powiek“, $ 

Dlatego właśnie, jak twierdzą Chiń- 
czycy — „liście herbaty, mają delikat- 
ność powiek, czar rzęs i zdolność plosze- 
nia najcięższego snu“, 

Mówiąe stylem bardziej prozaicznym, 
herbata, mająca na całym Świecie co- 
najmniej równą ilość zwolenników, jak 
kawa — zawiera teine, która mniej szkod 

„liwa, niż zawarta w kawie kofeina, jest 
także narkotykiem, pobudzającym nasz 
system nerwowy, 

Szczególnie lubują się w piciu herbaty 
ludy wschodnie. Słynna chińską herba- 
ta, różni się jednak od pijanej przez nas. 
Kolor jej jest lekko złocisty, blady ni- 
czym nie przypominający tego, ćo0 my 


Konkurs Jubileuszowy ! 


Kupon Nr. 14 


wyciąć i zachować 


n 
MA 


jednokrotnie, iż mimo późnego wieku, 
zachowuje młodzieńczą świeżość umy- 
słu i sprawność fiżyczną, odpowiadał: 

— Jest na to niezawodna recepła. Ra- 
no piję herbatę aby mi się lepiej praca- 
wało, w południe wypijam znów filiżan- 
kę, aby mieć apetyt na obiad, a wieczo- 
1iem , aby sen mój był zdrowy į mocny. 


META EET 


Oszuści 


Prówadzoną przez Komisję Specjalną 
akcję przeciwko spekulantom postano- 
wili wykorzystać dla swych celów Zdzi- 
sław Przybylski, Żamieszkały przy ul. 
Piasecznej 9 i jego znajoma — Zofia 
Gorzkiewicz z ul. Rzgowskiej 109, 

Obydwoje obchodzili sklepy łódzkie i 
podając się za kontrolerów Komisji 
Specjalnej dokonywali „lustracji. 

Rzekomi „kontrolerzy“ byli badzo stt 
rowi i wymagający. Nawet w sklepach, 
które uczeiwie prowadzą handel, znaj- 
dywali jakieś niedokładności. Gdy Przy” 
bylski zabierał Się do spisywania „protoku 
łu", towarzyszka jego odciągała na stro 
nę kupca 


| > 
na to nie zdobył! 
Pewien *uczony, gdy podziwiano mie- 


i tłómaczyła mu, że sprawę 


w skle pach 
Podawali się ża pracowników Komisji Specjal- 
nej i wymuszali łapówki od kupców 


Oczywiście, taka recepła, gdyby ktoś 
potraktował ją dosłownie, naraziłaby go 
na wielkie rozczarowanie. Byłoby to 
zbyt proste, aby picie, nawet najdosko- 
nalszego gatunku herbaty, miało decy 
dujący wplyw na przedłużenie młodości. 
Może ona natomiast, jak twierdzą lekarze, 
dobrze wpływać na trawienie | jak każ- 
dy napój zawierający minimalny <choć- 
by procent narkotyku, polepszać chwi- 
lowo nasze samopoczucie. 

Nadmierne jednak picie tak herbaty, jak 
i kawy, przeradza się w nałóg. Oczywi- 
ście, nie tak szkodliwy, jak nm” picie 
wódki, niemniej jednak dość silny aby 
trudno było go zwalczyć ; 

Obecnie, nie mamy jednak powodu 
tym się kłópotać. Herbaty jest bardzo 
mało | po cenach dla ogółu raczej nie- 
dostępnych. Nie dziwnego. Mamy zbyt 
wiele innych, potrzebniejszych artyku 
łów, które musimy importować, Smako- 
kosze herbaciani mogą poczekać, Tym- 
badziej, że lała okupacji wykazały, iż 
można doskonale żyć bez prawdziwe] 
herbaty į niczyje zdrowie czy rozum nie 
ucierpią z tego powodu. A 


można jakoś załatwić polubownie bez 
uciekania się do sankcji karnych. 

W ten sposób oszuści wyłudzili od 
szeregu osób pewne kwoty. Powinęła 
się im jednak noga, gdyż jeden z küp 
ców dai znać o wizycie: podejrzanych 
Milicjj Obywatelskiej, która ujęła bez- 
czelnych oszustów na gorącym uczynku 
wymuszania łapówki. 

Dobrana parę osadzono pod kluczem. 

Należy przestrzec ogół kupiectwa, aby 
nikemy na- słowo nie wierzyli. Każdy 
z kontrolerów Komisji Specjalnej za” 
opatrzony jest w odpowiedni dokument 
urzędowy i tylko na jego podstawie ma 
prawo przeprowadzać kontrolę. (k) 


| 


ALINA: Przed zawarciem małżeństwa bar: 
dzo byłoby wskczane, abyście i Pani i na. 
rzeczony udali się do porodni przedślubnej. 
Możecie oczywiście zbadać stan swego zdro 
wia u lekarza przywatnego także. Konieczne 
jest, aby ludzie wstępujący w związki moł. 
żeńskie byli zupełnie zdrowt i nie obarczeni 
nałogiem alkoholizmu. Niestety, nie wszys- 
cy rozumieją tę konieczność mimo, że wiele 
się o tym mówi i pisze. Dziec! urodzone w 
małżeństwach, gdzie choć jedno z rodziców 
ma np. gruźlicę, lub jest alkoholikiem — dźw! 
gają tę spuściznę przez całe życie, są śl 
rozwinięte fizycznie i umysłowo, lub wogóle 
niedorozwinięte. Cieszymy się, że Í Pani f na- 
rzegzony rozumiecie, że małżeństwo ma no 
celu przede wszystkim wychowanie zdrowych 
itzygznie í dobrze rozwiniętych umysłowe 
dziact. Od tego zależy dalszy ich los | to a» 
jakłch wyrosną obywoteli, 

es w 


ZOCHA WIL.: Napisała nam Pani wiele 
bardzo miłych słów, zo które serdecznie dzię 
kujemy. Listy takle, są dla nas sprawdzta- 
nem, że przydajemy się naszym Czytelnikom 
1 że nasze pragnienie przyjścia im z pomo- 
cą jest zrozumiane | oceniane. Wiemy oczy- 
wiście, że możliwości nosze są bardzo ogra- 
niczone, cząsto czytamy o sytuacjach w któ. 
rych udzielenie najlepszej nawet rady, nie 
wiele może pomóc. Myślimy jednak, a Isi 
Pani jest jeszcze jednym tego pofwierdze- 
niem, że często dla człowieka. kióry ma 
zmartwienie — możność podztelenia się tym 
zmartwieniem z kimś, o ktm się wie, że jest 
naprawde życzliwy i nie zawiedzie zoufania 
— jest dużą ulgą. 

Jesteśmy noprawdą wielkimi przyjaciółmi 
wszystkich naszych Czytelników, 1 sądząc z 
iok listów, czują to oni I wiedzą, że moga pi- 
sać do nas o wszystkich swoich bolączkach. 
Nieraz muszą czekać dłużej na odpowiedź, 
gdyż niewiele miejsca możemy poświęctć 
„Naszym Radom”. Nie oszczędzamy zato czo- 
su, aby na każdy list odpowiedzieć z potyt- 
kiem dla piszącego. “ 


Odpowiedź na swoje pytanie przeczyta 
Pani w jutrzejszym numerze Ezpressu, dla 
„Basi MI”, która równteż prosi nas o kilka rad 
gospodarskich, 

t £ * 


NIESZCZĘŚLIWA IRKA Z ŁODZI: Chcieli. 
byśmy bardzo pomóc Ponf. Proszę napisać 
do nas i podać nam w liście «woje uszwisko 
i dokładny adres. 

.. 


„BASIA M,”; Aby usunqć mole, należy u- 
branie dobrze wytrzepać, przesypać prosz. 
kiem „D.D:T,”, lub waftaliną, następnie scho- 
wy do szczelnie zamkniętej szafy lub skrzy- 
nt. 

Plamy z owoców, gdy są niedawno zrobie. 
ne, należy sprać w clepłej wodzie. * Dobrze 
jast dodać do wody soli kuchennej i salmin 
ku, polewać tym roztworem plamy, a potem 
bielić płótno na słońcu. 


Codzienna nowelka „Ezpressu” 
; l © 
Tancerz z diancingu 


Między mną a panem Sortoux wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja, Po kil- 
kūmastu kieliszkach likieru rozmowa 
wkroczyła na .weselsze tory. 

— Teraz jest pół do siódmej — rzekł 
nagle monsieur Sortoux — Zobaczymy, 

ca słychać w „Białym Pierrocie”, 

Nie wiem, dla czego mojemu przyja- 
ciełowi przypomniał się akurat w tej 


tu na sali, nie powinien tańczyć! 
— Mnie to wcale * nie obchodzi... — 
odpart młodzieniec, 
— Rozumiem... 
samo jak ja...” 

— Przeciwnie... 
przez. cały wieczór... 

— Doprawdy!?... 

— Tak.: Jestem zawodowym tance: 


Pan nie tańczy, tak 


Tańczę codziennie 


i H iagh z rzenmi..+ 
a Mo eN z a WT „Monsieur Sortoux był niezmiernia za- 
że nie czuł specjalnych sympatii do tan- | TE5AWiony. 


— To znaczy, że pan... 

— Tak, moim obowiązkiem jest za- 
praszanie samotnych pań do tańca... 

— No, no, to ciekawe... — zaintereso- 
wał się monsieur Sortoux, — Pozwoli 
pan, że zamówię winko... Panie starszy, 
winko dla tego pana!.. A więc, powiada 
pan, że tańczy z samotnymi paniami, 
które przychodzą do tego łokalu.. Ale 
to pan przecież musi być ogromnie za- 
jęty! To pewnie jest trudny zawód!.. 

— Różnie bywa proszę pana... Są róż 
ne kobiety... Otyłe i szczupłe... Otyłe są 
ciężkie, ale za to taniec trwa krócej, 
bo one się prędko męczą.., Ale ze szczup 
lymi fest większy ambaras... One są o- 
gromnie nerwowe i niewyczerpane. 

— A kto panu płaci ?... Właścielel lo- 
kalu?... s 

— Nie.. Kobiety, z którymi tańczę... 
Przeciętnie biorę 25 fr, za lekcję. 

— Zupełnie tak samo lak masażysta. 


ga ani charlestona, 

Mimo to udaliśmy się do zapropono- 
wanego przez niego lokalu, Wskazano 
nam stolik. Popijając wino, monsieur 
Sortoux obserwował tańczące pary, wy 
rażając o nich opinię z właściwą sobie 
ironią, 

— Spójrzno pan na tę blondynkę w 
różowej sukni. Wygląda jak kartofel na 
dwóch zapałkach.. Albo tamta z tym 
amerykaninem.. Gzy nie wygląda jak 
tyczka wobec beczułki?.., Albo ta... 

Głośne komentarze mego przyjaciela 
zwróciły uwagę siedzącego przy sąsted- 
nim stoliku młodzieńca, który końcem 
lyżeczki rysował obojętnie na powierz- 
chni stołu różne figury geometryczne. 

Nieznajomy uśmiechnął się, 

Monsieur Sortoux, przeczuwając wspól 
ność zapatrywań, wszczął rozmowę: 

— Mnie to ogromnie śmieszy... Kto 
wygląda tak wstrętnie, jak ci wszyscy 


Młodzieniec nie czuł się tym dotknie- 
ty. Wychylił kieliszek i dodał: 

— Tak, I zapewniam pana, muszę pla 
cić podatek tak samo jak inni... j 

— Pozwoli pan, że zadam pan jesz- 
cze jedno pytaniem Czy tańczy pan z 
każdą niewiastą, która panu daje znak? 

— Nie, widzi , dawniej „zaprasza 
lem“ na każde skinienie, dziś mam no- 
wy system pracy... - 

Monsieur Sortoux  trącił mnie lekko 
łokciem. Tancerz przysunął krzesło do 
naszego stolika į rzekł: 

— Dawniej pracowałem bez systemu. 
Kto chciał ze mną tańczyć, dawał mi 
znak  mrugnięciem powieki. Teraz 
mam stałe klientki... 

— Doprawdy?... 

— Tak.. Angażują mnie na miesiąc: 

— To paradne... Zupełnie jak służącą: 

— Tak, tak... Niewiasty płacą mi 
500 fr. miesięcznie, ale mają tę pew- 
ność, że w pewne określone dni będą wy 
łącznie ze mną tańczyły... 

— Aha... A czy pan flirtuje ze swemi 
klientkami? 

— Flirtuję? Ależ, proszę pana, mówię 
do nich „dzień dobry“, sdo widzenia” i 
„dziękuje* — nie więcej. W moim zat 
wodzie flirt jest wykluczony!... Nie mógł 
kg nigdy pokochać żadnej mej klient» 
ci. 


— Ach, z jaką niewinna minką pan 
to mówił... — roześmiał się monsieur 
Sortoux i poklepał mnię po ramieniu: — 
On jest wspaniały! ę 

— Mam cztery stałe partnerki, które 
płaca mi za taniec 2.000 fr miesięcznie. 


Poza tym różnie upominki... To jest bardzo 
przyjemne... 

— Oczywiście... Flirtuje i jeszcze mu 
płacą za to... — śmiał się monsieur Sor- 
toux. — Nie bój się pan, kobiety wiedzą, 
za co płacą.„ Pan jest wyrafinowanym 
donżuanem. Jak się pan nazywa? 

— Andrzej... 

— Andrzej, a dalej? 

— Andrzej — więcej nic — to wy- 
starcza. i 
„— A więc, panie Andrzeju, z pana 
jest mądry człowiek, moje uznanie, 

— Moje klientki są damami z towa- 
rzystwa. W poniedziałek tańcze z panią 
Chaudeman, w środę z panla Hignafie., 
Wie pan to jest żona tegosłynnnego chi 
rurga doktora Hignalfe, a dziś tańczę z 
panią Sortoux... 

— (0-0:0-0-0 

Miedzieniec powtórzył dobitnie: 

— Tak, z żoną tego wielkiego prze- 
mysławea Sortoux, która prawdopodob- 
nie tańczy jak beczka na wozie... Ocze- 
kuję jej z niecierpliwościa. Zaraz przyj- 
dzie, Dziś jest jej dzień. Czy pan ją 
zna?,., | 

— Ja? —2. Ale, ale.: niet: Jans _ 

Dalej nie słyszałem, albowiem mon 
sieur Sartoux podniósł się -szybko za- 

łacił za nasze wino i uciekł do gardera 
y, pociągając mnie za sobą, 

Gdy. podang mi kapelusz, a przyjaciel 
mój, dysząc uożko weagu palio, zbl'- 
żył się do nas kalner, <tóry 1am usługi- 
wał. i rzekł: 

— Przepraszam bardzo, zapomniałem 
jeszcze doliczyć do raciun: vlako dla 
pana Andrzefa... M 


WICEK: — Te! Coś wyrzucił? 
WACEK: — Kość a nie zegarek! 
WICEK: — Też mi zwyczaje!.. Ale 


co to za harmider na podwórzu? 


r 
Telegram—żółw 
wędrował aż cztery dni! 

Do redakcji „Expressu“ zgłosił się pe 
wien obywatel i przedłożył nam niczwy 
kły telegram. 

Telegram ten nadany został we Wroc 
ławiu w dniu 26 ub. m. a do rak adresa 
ta dotarł dopiero po 4-ch dniach tj. 30 
ub. m. w południel 

Dla orientacji podajemy, że normalny 
list z Wrocławia przybywa do Łodzi już 
na drugi dzień, Wobec tego wyłania się 
pytanie do czego właściwie służy 
telegraf? Chyba nie poto, aby przedłu- 
żać otrzymanie ważnej wiadomości? (fi) 


aż Q so 


Złodziejski sklepikarz 


sprzedał na pasku towar, przezna- 
czony na rozdzielnictwo kartkowe 

Z polecenia Dełegatury Komisji Spe- 
tjąrej w Łodzisaresztowany został wia 
kiel sklepu spożywczego w Kutnie 
Piotr Paweł Nowacki. 

Nowacki otrzymał znaczne ilości ma 
nufgktury i artykułów spożywczych, 
które miał wydać ludaości na kartil. 
Zamiast tego jednak pomysłowy kem- 
binator cały ten towar sprzedał na wol 
nym rynku po cenach spekulacyjnych, 
za co też spotka go zasłużona kara, (i) 


Komunikat OKZZ 


Zawiadamiamy, że w dniu 5 lipca br. 


b godz. 10-tej w Świetlicy firmy dawniej 
Poznański przy ul. Ogrodowej Nr 18, od 
będzie się Konferencja Zarządów Zw. 
Zawodowych (prezydia w pełnych skła- 
dach) oraz przewodniczących i sel:reta- 
rzy Powiatowych Rad Związków Zawo- 
dowych. 
Sprawy bardzo ważne. Obecność bez 
względnie obowiązkowa. 
Okręgowa Komisja Zw. Zaw. 
i w Łodzi. 
uu Q mo 
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„Wróć do mnie! 
Rewolwer w ręku porzuconego męża 

Mieszkanka Rudy Pabianickiej Stęp- 
niakowa  (Garapicha 30) uciekła od 
swego męża i ukryła się w mieszkaniu 
Piotra Sekundy przy ul. Obywatelskiej 
92 w Łodzi. Tam też odnalazł ją mąż i 
z rewolwerem w dłoni zażądał powro- 
tu do domu. 

W obronie kobiety Sstanał Sekunda. 
Wobec jego zdecydowanej postawy 
Stępniak stchórzył i uciekł. Zosłał jed- 
nak zatrzymany przez milicję I osadzo 
ny pod kluczem. Będzie odpowiadał za 
groźby karalne i nielegalne posiadanie 
broni. (i) 


| E o >— 


Utonął w stawie 
podczas kap eli 


kras kąpieli w siawie Htefaństia 
Rudzie Pabianickiej zatonął 23 
Słanisław Misiek, zamieszkaly 
śródmiciskiej 37. 
dal nurka i uległ 
Zwłoki jego wydobyła do 
na miejsce Straż Pożarna. (i) 


Ief 


WICEK: — Patrz, coś narobiłl.., 


Na śmierć się zagryzą o tę kość!.., 
Wacek — Miałem najlepsze chęci, 


Ale wiem, ca robić+ 


Przechodniom zagraża niebezpieczeństwo ze strony jadą 
cych na oślep samochodów i motocykli. — Piratom ulicznym 
należy wypowiedzieć bezwzgledną walke! 


Ulicą Bandurskiego jechał samo- 
chód. Szofer nie zwracał uwagi na to, 
co się dokoła dzieje i wpadł na moto- 
cykl z przyczepką. Kierowca motocyk- 
lu i towarzysząca mu osoba wyłecieli 
na jezdnię, ulegając b. ciężkim obraże 
niom ciała. W groźnym stanie rannych 
przewieziono karetką pogotowia do 
szpitala. Tożsamości ich nie zdołano 
stwierdzić, gdyż nie posiadali przy So- 
bie żadnych dokumentów ani prawa 
jazdy. Szofer samochodu Bronisław 
Rudzicki (Hetmańska 70) został aresz- 
towany. 

Charakterystyczny wypadek, jeden z 
wielu, jakie ostatnio mają miejsce na 
ulicach naszego miasta. Samochód roz 
bił motocykl. Samochód przejechał prze 


Gzytelnicy wolą pieniądze 


EXPRESS FLUSTR == 


PRZYGODY WICKA 


WAGEK: — Wspaniały pomysł! Te- 
raz każdy ż was będzie się Spokojnie 
nasycał swoim kawałkiem kości! Zaraz 
: przepiłuję... 


chodnia. Samochód wpadł na tramwaj. 
Motocykl potrącił dziecko. Oto wiado- 
mości, które notują codzienne kroniki 
kryminalne. 

W ostatnich dniach ilość tych wypad 
ków wzrasta w sposób zastraszający. 
Śmierć na kołach zbiera coraz obfitsze 
plony, Szolerzy i motocykliści uprawia 
ją na ulicach miasła jawny bandytyzm! 

Przepisy nie pozwalają rożwijać 
większej szybkości w mieście miż 40 
km. na godz. Auta i motocykle pędzą 
na złamanie karku, wyciągając 70 i 
więcej kilometrów. Dzieje się to zazwy 
czaj po godzinie 8-ej wieczór, kiedy po 
stetunki MO schodzą ze skrzyżowań 
ulic. 

Obecnie służba 


na skrzyżowaniach 


Wycinajcie kupony nowego konkursu! 


Wczoraj zgłosili się po 
pierwsi laureaci naszego poprzedniego 
konkursu. Jak dotąd — wszyscy decy- 


dują się na ekwiwalent gotówkowy w 
wysokości 10.000 złotych, pragnąc wraz 
z rodzinami wyjechać na urlop lub też 
na inny cel wykorzystać nagrodę. 

Przypominamy, że nagrody mależy 
odebrać do soboty włącznie. 

Jednocześnie przypominamy, że 0- 
becnie trwa nasz nowy jubileuszowy kon 
kurs, który daje jeszcze większe szanse 
uczestnikom w zdobyciu ponętnej na- 
grody. 

Tym razem bowiem przeznaczyliśmy 
aż 15 nagród w postaci bezpłatnego po 
bytu w pierwszorzędnych pensjonatach 
w czym — 5 nagród w formie 14-dnio- 


| 


nagrody | wego pobytu (lub 15.000 zł.) oraz t0 na 


gród po 10 dni (lub 10.000 zł.). 

Niezałeżnie od tego uczestników © 
czekuje 50 nagród pocieszenia — pacz 
ki ze słodyczami, papierosami względ- 
nie kosmetykami. 

Kto jeszcze nie przystąpił do tego 
konkursu może to uczynić w dniu 
dzisiejszym zaopatrujac się w dwa po- 
przednie kupony kolejne. Pozostałe 
zaś dwa kupony zasłąpią kupony za- 
stępcze, które i tym razem zamieścimy 
dla ułatwienia czytelnikom udziału w 
konkursie. 

Wycinajcie więc codziennie kupony, 
gdyż tylko tego od was wymagamy. 
A za trzy tygodnie może przeczytacie 
swe nazwisko w liście nagrodzonych! 


Trzy dni — wogóle hez lotów 


Za nieprzestrzeganie zakazu karan: będą za- 
równo sprzedawcy jak i konsumenci 


W dziedzinie produkcji lodów zapano- |dego tygodnia, przyczem zakaz ten obo 


wał w Łodzi pewien chaos, wywołany 
mylną interpretacją obowiazujacych 
przepisów przez producentów tego. arty» 
kułu. 

Swego czasu donosiliśmy, że przepis, 
dotyczący zakazu sprzedaży lodów w 
wyznaczone dni, ma być złagodzony w 
ten sposób, iż w dni te dozwolona ma 
być sprzedaż lodów owocowych, da pro 
dukeji których mleko nie jest potrzebie, 

Ale jak dotąd Prezydent Stawiński za- 
rządzenia swego nie zmienił, toteż obo- 
wiązuje ono w caiej rozciągłości i Za” 
brania nadal sprzedaży jakichkolwiek 
lodów we wtorki, środy i czwartki kaž- 


wiązuje zarówno wszystkie cukiernie, 
sklepy spożywcze, budki, kioski, wózki i 
ulicznych sprzedawców, lodów ze skrzy- 
nek. 


Władze komunikują, że winni naru- 
szenia tych przepisów pociągani będą do 
odpowie rości Karna-administracy|- 


nej, przyczem wymierzane im będą ka- 
ry areszty do 14 dni, lub grzywny do 
5.000 zł, eweniualnie ohie kary iącznie. 

Należy zaznaczyć, że karze podlega ją 
nie tylko producenci 1 sprzedawcy lo- 

s ale także konsumenci. A wiec uwa 
żajeje łodzianie, gdyż wasze pragnienie 
możę was zbyt drogo kosztować! .(k) 


WACKA 


WACEK: — Rety! Już 
walczą o kości! Co robić? 
WICEK: — Ha, ha! 


znowu kości na 


dwie par! 


Podziel in 


trwa od godz. 8-ej rano do 8-8] WIE 
czór. Dowiadujemy się, -że Komenda 
MO w Łodzi postanowiła przedłużyć 
urzędowanie posterunków ulicznych, 
które pełnić będą swe obowiązki ed 
godz. 7-ej rano do 9-ej wieczór. 

Ale to jeszcze nie wszystko, Zmian? 
ta bowiem napewno nie ostudzi zorog 
niczego temperamentu kierowców, któ 
rzy w innych godzinach jub na innych 
ulicach bedą nadal przejeżdżać ludzi 

Wałkę należy poprowadzić przy iay- 
ciu bardziej rygorystycznych, bardziej 
bezwzględnych (tak jak giędni så 
kierowcy) środków. 

Niewatpliwie najlepszy skułek odnie- 
sie odbieranie-prawa jazdy raz ma Zaw 
sze lub na okres kilku miesięcy. Grzyw 
ny pieniężne nie mają również żadnega 
znaczenia, bo praktyka uczy nas, że jed 
ni i cisami szoierzy po uiszczeniu kilkue 
dziesięciu czy kilkuset złotych zmówu 
nie przestrzegali przepisów, aby poraz 
miewiedzieć który stanąć przed “Sądem, 
Starościńskim. Jeżeli zaś chodzi a Sza 
Okręgowy, to próżno wyczekujemy j 
kiegoś przykładnego wyroku sleni 
cego, który odstraszyłby innych g 
uprawianiem anarchii na jezdni. z 

W imieniu ogółu mieszkańców ma- 
szego miasta, których życie ciągle jest 
zagrożone wskutek samowoli szołerów 
i motocyklistów, domagamy się © 
władz natychmiastowej i bezwzględnej 
{walki przeciwko piratom ulicznym 

Przyznać trzeba, że jakkotwiek rza: 
dziej, zdarzają się jednak i tego rodzaju 
wypadki, gdy wina leży po stronie pub- 
liczności. Mimo znacznej poprawy a 
jtym odcinku, nie wszyscy jeszcze przęg 
chodnie opanowali „sztukę“ przechadze 
nia przez jezdnię, F 

Niektórzy nie zwracają żadnej Wa: 
gi na znaki regulującego ruch uliezny 
milicjanta i przecinają jezdnię akawat 
wtedy, gdy ruch jest w tym kierunku 
zamknięty. Mając na względzie swe 
własne dobro, na drugą stronę uwlicy wa 
leży przechodzić tylko na skrzyżuwae 
niach. Nie każdy jednak o tym paniięta 
a skutki nie dają długo na siebie eze: 
kać. Wczoraj Henryka Łuczak (Andrze 
ja 15) usiłowała przejść przez jezdnię, 
nie zwracając uwagi na przejeżdżają- 
ce pojazdy, i została silnie potrącona 


przez motocykl. 
Obywatele - szoferzy i obywatele- 
Uważajcie! 


przechodnie! Uważajcie! 


Uważajcie! (o) 
KOMUNIKAT 
Administracja „Expressu  liustrowa= 
nego” komunikuje, że wszelkie wplaty 
za ogłoszenia kierować należy na konta 
czekowe PKO Wr, VII 1505 dział reklam 
i ogioszeń, 
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Str 4 
Gżegżółka amd co. 


przed Sądem Srarościńskim 
Przed Sądem  Słarościńskim odbył 


się 
wczoraj cykl rozpraw przeciwko wiaścicie- 
lom zakłodów gastroromicznych, odpowiada 
jących za niewnoszenie do kasv młlejskiej 
kwot z tytułu podatku konsumcyjnego. 


Rozprawy obfitowały w momeaty humo- 

rystyczne, do czego przyczyniły się nieco- 
„, dzienne nazwiska obwinionych. 
fi Na pierwszy ogień — jak u Tatarów — 
tuszyła ob. JANCZAR Lucyna, 
paszteciami przy ul. Piotrkowskiej 54. Za 
wyżej wspomniane pizewinienie nałożono na 
nią karę pieniężną w wsokości 16.000 zło- 
tych. 

Góra z górą się nie zejdzie, ale Góra z 
grzywną — tak. Przekonałąa się o tym naj 
Własnej skórze ob. Irena GÓRA, właścicielka 
owocaruł przy ul. Piotrkowskiej 67, której wy | 
mierzońo 6.000 zł. grzywny. 

Kulela TYSIĄCZNA, wlaściciełka kawiarni | 
przy ul. Rzgowskiej 39 ukarana została 6 ra- 
zy po nozwisku t. zn. 6 tysiącami złotych i 
tezaz śmiało może zmienić nazwisko na — 
y EERE 

Stanisiaw GŻEGŻÓŁKA (wiwat Gałczyń- 
ski) Wiwat „Zielona Gęś"!) właściciel Baru 
Kupieckiego przy uł. Zawadziiej 6 tak samo 
mie wpłacał potrtącanego gościom podatku 
kansumcyjnego 1 ukarany został 12.000 zł. 
tzywną. 

Sąd Starościński nie uląkł się nawet sza 
ida 5 nałożył karę pieniężną w wysokości: 

zł. na ob. Bronię SZATAN, właścicielkę 
ajni przy ul. Armii Ludowej 44. 

Jam BOGACZ. właściciel owocami z ul. 
Stalina 46, okazał się biedny — w lokalu je 
go by? tylko jeden stolik, to też uwzglednia- 
jąc ten moment sądzia nałożył nań tylko 
2.000 zł. kary. 

Z innych, ukaranych za to samo przewi- 
mienie wymienić należy jeszcze ob. Władys- 
lawa Zawadzkiego, właściciela baru „Rowe 
laaka” przy ul. Armii Czerwonej 42 (30.000 zł. 
grzywny), Jana Graczyka, właściciela gospo 
dy przy ul. Piotrkowskiej 163 (35.000 zł, grzy- 
uny) Walentego Rordecklego, prowadzacego 

7namdel winami i wódką przy ul. Marsz. Sta- 

ina 63 (20,000 zi. grzywny) i lronę Jesiak, 
właścicielkę owocami przy ul Piotrkowskiej 
177 (15.000 zł, grzywny.) (s) 


ak LE OAZZ A 
skradli... maszynę 
z fakryki łódzkiej 

W Łódzkiej Fabryce Maszyn Rolni- 
czych przy ul. Senatorskiej 7 dokona- 
mo ztuchwałej kradzieży. 

Gdy personel przybył do pracy, 
stwierdzono, że z hali fabrycznej znik- 
jęła wiertarka elektryczna firmy „Me- 
fabo nr. 324754. © kradzieży powia- 
domiono natychmiast MO. Giekawe w 
jaki sposób złodzieje mogli wynieść 
maszynę, której przecież nie można 


4 


schówać do kieszeni ani zawinąć w pa- 
(i) 


p pier 


= Michalino, nie trzeba przesądzać 
całej sprawy. Takie już jest serce 
ludzkie, że GE chwilowo zdaje mu się, 
że kocha kogoś ponad wszystko w świe- 
cie, po jakims czasie zapomina. 

= Są rośliny — zaczęła w zamyśle- 
nin Michalina — które kwitną z każdą 
Wiosną, a za każdym razem kwiaty ich 
są piękne i pachnące. Ale są i inne... 


Gdygi są fantastycznie wręcz piękne i 
barwne. Ale kiedy potem zwiędną, 
Wraz z nimi umiera i sama agawa, któ- 
fa wysilała się zanadto w stworzeniu 
ego cudu... 
Zwróciła ku niemu swoją bladą twarz. 
= Są również i serca ludzkie, które 


ydradzają się po klęskach i raz zawie- 
dzione w swojej miłości, potrafią ko- 


chać sie po raz drugi i trzeci. Ja ied- 


właścicielka | 


ł 


Jadu bądzie 


fię kochać raz tylko jeden... 
co było we mnie 
najlepszego i 
się na tę moją wielką milość, która — 
czuję to jasno — będzie jedyną w moim 


wiek gorętsze uczucie. 


Orwień przestał nalegać. 
lancholi jnie. 


godną ciebie! o sercu płonącym i zdol- 
nym do miłości... 


Lecz jeśli i 
potrafia kochać raz jeden w życiu? 


właściciel skle- 


il. Felsztyńskie- 


Wincenty Wasowski, 
rzeżnickiego przy 

22 notorycznie nie przestrzegał obo 
wiązującego cennika na mięso i węd- 
liny, pobier ceny znacznie wyższe 
nd ustalonych. 
Gdy klienci 
podany 
rzeźnik 

mi, 
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pu 


CO 
20 


ają 
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pokazali „Express™ i 
przez urzędowy „cennik, 
wzruszyi pogardliwie ramiona- 
wydął wargi i rzekł: 
— Mnie cennik nie obchodzi, a jak się 
komiu nie podoba, 
„Expresstt* po mieso! 
| Poszkodowani jednak gdzie in 
| dziej do Komisji Specjalnej, gdzie 
| zameldowali, 


Spe! 


mu 


í nas 


niech idzie do 


wł 
posz 


| 
| 


41. 


Artykułem, który cieszy się obecnie 
największym powodzeniem jest. bez- 
wątpienia woda sodowa. Niemal przed 
każdą budka trzeba przeczekać kilka 
osób, aby ugasić pragnienie szklanką 
tego napoju. 


To jest zupełnie naturalne. Dziwić się 


natomiast należy dlaczego władze to- 
w = 


EXPRESS JEUST R 


„Express“ ni 


ale pan, panie Wasowski, 
dawał mieso według cennika! 


że Wąsowski pobiera do || 


Dlaczego woda sodowa est tak droga? 


sprzedawać w tej cenie, czemu inni drą 
skórę z bliźnich? 
Bardzo interesują 


An > o 


| ACN 
e handluje nasz 
aIL 
będzie s sprze- „CZARNY (WOJ Chciałby Pa 
Z w dadlszym ciqgu uczyć się 
w Łodzi szere szkół średnich dkt do 
70 zł. więcej na każdym  kilogranie I Np: Gimnazjum i Liceum dla Doros? 
mięsa. ul. Żer zieęgo 15, gdzie może 
Drogi mistrzu masarski! Niech pan |gaqć informacji | dowiedzieć się + 
nie odsyła klienteli do -Expressu pe | 9 Warunkach a eż = 
mięso, bo „Express“ mięsem nie hand- 3 pdómita PAON 23 
luje. To zostawiamy panu. My zaś bé- |... 9 sdkżsdowowi b. 46 
dziemy podawać dla dóbra ludności abo o samobójstwe proszę 
wiązujące cenn i nazwiska takich jak [cc natomi byłoby wskazane, aby 
pan kombinatorów którzy chcą się zb | się zwrócił do lekarza, zasięgnał por ad 
gacić nieuczciwie kosztem bliźnich. A'| przprowadził zaleconą przez niego kuracji 
pan cenniki te jednak będzie honoro- ra E STRADAC BE PA 
wał, chyba że już pan nie zdąży, gdyż PAA © Ticeum Wiske 
możliwe że w międzyczasie na skutek Szkolnictwa Zawodów 
złożonych przez ludność meldunków ni, Piotrków 
rozstanie się pan przymusowo ze Swą ujemy Poni za proszę jeszcze 
jatką! (o) ić do nas. 
pz + K 
PELCIA: Nie piz się Pelciu tym 
i A pze jesteś tak logd: ncko ubrana jak i 
U © na pragnie eniu ARA koleżanki, Dla uczenicy najlepszyr 
s ; = © | najładniejszym strojem jest mundurek, cii 
KE a bluzsoczka i granatowa spódnic 
| i ba tylko dbać, aby rzeczy były šav 
powiedź jak tę, że w grę wchędzi tylke | © 5 plamione 1 niopognisg e 
zachłanny apetyt sprzedawców. CZY PRZ: żę 2] 
W hali PSS na Zielonym Rynku | "°= JOST TO ORDE MIG E Ep 
szklanka Wody z gazem i z lodu kos | VS ia ba TY Ada 
SZKIANKZ Å > gazem tozi i na to uwagi I rac 
sztuje 5 złotych. Jeżeli jedni mogą | 7 PE N E IGR 


co wypada porów- 


Znowurzežniknaskowa 


; Sa k h nanie cen, wody dowej z cenami ga- i 
| i wny wyzysk, wiany Ez-|:> zód Wojna. szkiarika wedy- CS 
Rn A E esie Y przez | zet, Przed wojną szklanka wody sôdo: | Kom.sia Specialna ukarze g0 
sprzedawców wody sodowej; wej kosztowała 5 groszy, gazela — ad | „. ze E: 
Szklanka wody kosztuje rozmaicie, |10 do 20 groszy, czyli gazeta bvła droż- | Nie wszyscy osad chcą PoQg 
nie taniej jednak niż 8 złotych, przeważ | szą kilka razy. Ohe ecnie za szklankę wo- |się z ustałonymi cenami na mięso 
nie zaś — 10 złotych. dy sodowej można kupić aż trzy gaze- | przetwory mięsne i usiłują ceny te prze 
Dłaczego? Trudno znaleźć inną od- ty! (i) kraczać. 
W Opocznie żatrzymany został wi 
ściciel sklepu  rzeżnickiegny Konsiani 


Krawcowa 


sprzeiławała powierzone je 


Przy ul. Traugutta 4 mieszka niejaka 
Jadwiga Motylewska, która wszem wo- 
wobec podawała się za krawcową. 
Przyjmowała ona od klientek liczne 
zamówienia, ale z powierzonych mate- 
riałów nic nie szyła, lecz sprzedawała je 


lub oddawała pod zastaw przekupniom | domagając się od niej 


na Wodnym Rynku. 


Gdy klientki zgłaszały się do przy- 
miarki, „krawcowa zwodziła je tygo- 


dniami a nawet miesiącami, 
najrazmaitszych wykrętów. 


używając |się bowiem 


Michalak, zamieszkały przy placu Kiliń 
skiego 2. Aresztowany paskował szma! 


oszustKa 


+ do szycia materiały 


| 


5 


|eem i wędlinami Za pr zekraczanie isti 
pe słową „krawcowa“ zatrzymalto. | lonych cen zostanie on nie shyby S KEN 
Dzięki sprawności komórki śledczej VIN | wo ukarany. ( 
komisariatu MO klientki predkosc PURE > ; 
otrzymały z powrotem swój towar, któ- PEET, 


ry odebrano u przekupniów, a ci z kolei 
złożyli skargi przeciwko. Motylewskiej 
zwrotu pożyczo- 
nych pod zastaw pieniędzy. 

Milicja dokonała w mieszkaniu Moty- 
lewskiej ciekawego odkrycia. Okazaio || 
że rzekoma „krawcowa 
nie posiadała nawet maszyny do szycia! 


ESA 


jim Nr. 


Wreszcie miarka przebrała się i kilka | Motylewską osadzono pod kluczem, z po i 
klientek zgłosiło się do VIII komisariatu | wodu jednak ciężkiej choroby zwolnis- =Z 5 z | 
- z > . i: # i 

M. O. składając odpowiednie zażalenie > ją, a rci przekazano władzom sa | wyciąć i za hować i 
na Motylewską. dowym (i) TEE WY: a EE E > 
zm M 

2 =— Pocieszy się pan, prędzej albo |szumia maszyny. W zaduchn hal tkac- 

36) y się pam, prę zunqią al tkac 

później. A teraz dowidzenia — podała |kich, w  tumanach kurzu rozlicznych 


pz 


VU R 


nak jestem jak tamta agawa = i potra- 
Wszystko 
najszlechetniėjszego, 
najwierniejszego, złożyło 


życiu, Teraz, kompletnie wyjałowiona, 
nie zdobędę się już nigdy na jakiekol- 
I dlatego proszę 


Czyiałam niedawno o agawie, która, pana: niech pan odejdzie ode mnie, bo 
TOSNąc przez wiele, wiele lat zakwitła | =S EAT w stanie prócz przyjaźni 
tylko raz. Jej kwiaty, chwiejące się na ofiarować mu nic wigcej, 

końcu wielkiej kilkumetrowej wielkości Powiedzała to takim -glosem że 


Więc cóż mi pozostaje? — spytał me- 


— Zapomnieć o mnie i znaleźć inna: 


Teraz on potrząsnął głową. 
— Łatwo powiedzieć — „zapomni“, 
należe do tych, którzy 


ja 


a e 


szarparni, wśród mdłej woni sal aprel: 
rowych, pracuje niezmordowanie łódzk 
roboeiarz. 


mu rękę. 
Przez odumarłe ścieżki ogrodu wē 
drować zaczęły pierwsze cienie zmierz- 


chu. Zrobiło się jeszcze smutniej t bez- Wieczorami ora muzyka Ww Sali Ma 
nadziejniej. linowej, w Tivoli, w Tabarinie, w Sasa 
Zaczął padać coraz większy deszcz. |nowie,, w Espłanadzie i w Halce. Po 
I padał potem bez przerwy dniami | no- |rzęsiście oświetlone lokale podjeżdż ij 
cami — zimny jesienny, monotonny. eleganckie limuzygy i wysiada z mich 


Aż raz zaczął się srebrzyć, bielić, by w |wytworne towarzystwo. 


| 


końcu zmienić się w śnieg, który obajęt- Panie ubrane są w kosztowne futra 

ną bielą przykrył Park Łazienkowski: |i toalety, panowie maja miny zblazowa 

powiędłe liście, kamienne posągi i tami- |nych lordów. 

tą ławeczkę, gdzie wiosną marzyła tąk Ze znudzonymi minami wchodza 

naiwnie o swoim szczęściu rotnantycz- |środka. Wśród ukionów kelnera, sładai 

na Michalina. przy stoliku i każą sobie podać ka'i 
Michalina Berdyszówna nie jest w |win. 

swojej wierności wyjątkiem. Jest iesz- Alkohol zwolna robi swoje: 


cze i inne serce, które nie umie zapom- 
nieć: Krystyna, matka Toma Hukana... 


W Łodzi zrobiła się już jesień. Nad 


— Zatańczymy? — pyta zblażow. 
pan zniidzoną panią (naturalnie nie swo 
ja żonę). 


łąkami w Radogoszczu snują się białe 4 Spróbujmy — pani skinęła ezar- 
mgły. Za to dym, który unosi sie nad nymi, ślicznie przedłużonytmi tzęsami, 
kominami rozlicznych fabryk, jest szary Ale potem, po północy, nastrói sali 


i ciężki. Powoli wzbija się w góre i wsią |zaczyn 
ka w szarość chmur, wiszących asb pony wykazują zbiazowani geniiema- 


na ołowianym niebie. NE: mi, coraz płomiennie spoglądają pame na 
Dymią bez przerwy fabryki: Poznań: |swoich danserów 


się zmieniać. Coraz więcel ii- 


skich i Eitingona, Scheiblera i Grohma- | Powoli zapomine sie 6 konwenen- 

na, Eiserta, Steigerta, Hofrichtera, Ei: isach. Kelner! Jeszcze jedna bytt 
2 p j x > 

senbrauna i Kindermana. Słupy dymu |szampana, a tra niech gra 


A BIE 


iz 


stoją nad fabryką Horaka -opodal Gor- bę”, tak jak te był czardaz 


nego Rynku, nad fabryką Horaka w z uczuciem i tempe mentem. 4 
Rudzie Pabianickiej. Dym otula olbrzy- teraz.aiedy do połovv opnśłos 
mie kompleksy fabryczne Oskara Kona salaj Chcą się zabawić tódzey f4 


na Widzewie. 
Stukaja 


‘cjl 


T 


niezmordowanie 


krosna 


m 
"aa 


=) 


WICEK: — Te, co ci jest? Zbladłeś 
jak anioł? 


pierosa... Gdzie ja jestem?... 


||| PRZYGODY 
D 
4 | 


EXPRESS LUST memmen Qjp 


WACKA 


WICKA i 


aj =F 
== 


WACEK (w gorączce): — Tu Gdynia, WICEK: — Czy masz hysia? Jaki Bal- 
tu Gdańsk, a tam Ryga... Te przecież... | tyk? Czego się pócisz? 


WACEK: — Zamroczyło mnie od pa- | Bałtyk!... Tonę w morzu!... Ratujeie, na- 


WĄCEK: — Nie! Nie brałem kwiatu 
j lipowego na poty... Palitem tyłka papie- 
'WACEK: —.Nie wiem! Musowo pój- | rosa... 


rody"... dę do doktora! DOKTÓR: — Aha! Rozumiem! 


Na moim ekranie 


Propa — granda 


Złą opinie ma słowo „propaganda” u nas, 
SBumiętomy inflację, haseł, sloganów, zalia- 
mamie sanacyjnej propagandy. (Naprzykład 
słynny slogan przeriwrześniowy przerobiony 
potem na „Siini w pysku, zwarci przy żłobie, 
gotowi do ucieczki”.) Podczas okupacji sło- 
wo propaganda kojarzyło się nam z „szcze- 
'kaczkam?' radiowymi, z „gadzinówkami”. 
Zapominaliśmry, że słuchane z narażeniem 
iycia, pokrzepiujące audycje radiowe, Toz- 
głośni alianckich, były też propagandą. 

* pamlętaliśmy, że propaganda może być 
sbłudno, kłamliwa, zatruwająca jadem ftal- 
szerstw. ale zapomnieliśmy, że może być po 
krzepiającu. podtrzymująca na duchu, zache 
cająca do dalszych wysiłków, jednająca do 
słusznych spraw, sprawiedliwie komentująca 
pewne wydarzenia, czyli — propaganda 
uczciwa. 

Mamy więc już dwie propagandy: zbrod- 
niczą i uczciwą — jest jeszcze jedna glupło- 
zkodłiwa — tako propa - granda. 

Słuszte jest, że np. Aeroklub Łódzki pro- 

paguje sport lotniczy, dający jak przecież 
zresztą wiadomo wielkie Korzyści zarówno 
jednostce. społeczeństwu i państwu, Na pro- 
paganda loinictwa każdy Polak musi patrzyć 
z aprobałą. Ble popidirzmy jak to robi gero- 
klub, Przy wejściu do biura PLL „Lot przy 
ul. Piotrkowskiej 106 wisi szafka z komunika 
tłami f 'głoszeniami kirbu. jest niechlujna, 
śzyba Frudna, ogloszenia poobrywane, przy- 
kro porzeć, ale to mniejsza — szafka ma 
dwa aapisy, u góry „łHerokluh Łódzki” u 
doł. „Flieger sind Sieger, 

Hasełko można rzec niezwykle udane, Ile 
a głębokich myśli zmieścił Goebbels w kót 
kim zdaniu, które dla łatwiejszego zapamię 
ionia łatwo się rymuje, tylko szkoda, że ry 
muje się po niemiecku.. ) 

Skandal jest tym grożniejszy, że szafka wi 
i na głównej ulicy miasta, że błura „Lot” 
są odwiedzone przez wielu przejezdrych, a 
właściwie „przelotnych* cudzoziemców, ko- 
'zystających z naszego lotnictwa komunika- 
tyjnego. Jeżeli aeroklub nie ma funduszów 
iq przemalowanię szafki, może znajdzie na 
» radę „Lot. * 

Mniej skandaliczna, ule bezmyślna jest 
*ekoracja wysław „Orbir " przy ul. Piotrkow 

kiej 66. . e 

Cóż io koga obchodzi „Obsługa poczto- 
va W. Brytanii”, a „Orbis” właśnie zamiesz 
sza obszerny reportaż foiograliczny o tym 
na swojej wystawie, Przedtem no tej samej 


wystawie był reportaż o rodiofonizacji.. ko | 


anii francuskich. 


Jak wyglądają angielscy listonosze i jak 
nurzyni słuchają radia wydaje się, że nie- 
wiele to może obchodzić łodzian. Obchodzi 
o może zainteresowanych w propagandzie 
nperlum kolonialnego. Wydaje się bowiem, 
> niewielu pasażerów kupuje bilety „Orbi- 
"u" do Anglii lub do Afryki. Naszym pocztow 
„om, którzy stanęli do pracy na gruzach nikt 
sklamy nie robi — ich dużo mniej zasłużeni 
wledzy angielscy tym bardziej nie zasługują 
ta rekiamę. Radiofonizacja naszych wsi ma 
ə wiele większe osiagnięcia niż radioftoni 
"cja Bfryki ; 


bylo się: woz 
organizacyjną 
tu Obcligi 


Łod enih Ski. W krótkich | przedstawiciele M. R. N., partii politycz- | [uje się prowadzić przedsiebiorstwa —> 
"I z 


„Demonstracja cukierników 


W hezciastkowe i hezlodowe dni zamykaja nrzedsiębiorstwa. — Cukier- 
nia jest lokalem publiczno- społecznym i stale musi hyć otwarta! 


, Ciemńe machinacje kombinatorów, —| Obecnie zwrócono uwage na inne, Po-, ki na drzwiach oznaimiają wszem wo 
którzy mimo zdania patentów i „zamk= | dobne zjawisko. ` bec, że lokal jest zamknięty. 

nięcia: sklepu uprawiali potajemnie han-| Oto niektóre cukiernie otwarte są tyl-| Nis trudno sie domyśleć, w jakie to dni 
de! „od tyłu” — zostały zdemaskowane | ko przez kilka dni w tygodniu. W pozo-| ; dłaczego cukiernicy zamykają Swe 
i winnych spotka Surowa kara. stałych dniach spuszczone żaluzje i kłód | przedsiębiorstwa. Chodzi o wtorki, Śro- 


- z) dy, czwartki į piątki, a więc © dni bez: 
Szczęść Boże! 


ciastkowe. kiedy właściciele nie mog 
£ - a a liczyć na specjaltie duże obroty w zwią 
zku z zakazem Sprzedawania ciastek 
Q 4 Q € Ź S f Z n ; wW a innych wyrobów -cnkierniczych, jak rów 
i nież w związku z zakazem snrzołowan: 
Chleba nam nie zabraknie 


lodów we wtorki, środy i czwartki każ. 
dego tygodnia. 
Jak nam komunikują, na terenie województwa łódzkiego rozpoczęły się już 
żniwa. 


Jeżeli nawet poszczególne cukiernie o: 
twarte są w te dni. te lokale zamyka S' 

Do sprzątania urodzaju z sól przyst apione na ziemiach Iżeiszych tj, na tere- 
nie powiatów: rawskiego, opoczyńskieg o i koneckiego, 


W sali Miej 


zacznie wcześniej, niż Przewidijr go: 
dziny handlu, podczas gdy w dni „todo 
Po życie zebrane zostaną z pól: jęc zmień, ewies | pszenica. W pozostałych 3 > a - ; 
powiatach żniwa. rozpoczną się ża tydzień, - PEOR T ZA AGORA NI" "ROSA 
pe zamykania lokali i samowolne przedłu 
nie będzie gorszy niż w roku ubiegłym i chleba nam nie zabraknie, żanie godzin handit, 
Specjalnie dobre uredzaje zapowia dają Sie w okopowych. Będziemy mieli : 
ż i ców i | i rystawia w oknie wystawowyr 
; tym reku dużo kartofli, baraków itp. stale wystawią w okn uj; y 
e T ATO yo a kartke, oznaĵjmiajėcąa, że „we wtorki lu 
z $ A naj 
'zapowiada się wylatkowo dobrze. Jeżeli chodzi ne, o czereśnie, to od niepamiet- | Kal iest zamknięty”. 
nych czasów nie mieliśmy tyle tego ow ocum co obecnie, przy czym czereśdie w LAS - ME Ce 
tym roku bardzo się udały — są wyjątkowo duże i soczyste, dał cukiernikom prawo do samowolneg 
zamykanią, przedsiehiorsty, które prze 
> cićż sn lokalami © charakterze publiczna 
j społeęeznym? 
Cukiernis służą do tego, aby człowie! 
A mz E| pracy mógł wejść tam każdego dnia, o! 
Znaczny spadek cen „zboża wiać ze znajomym nawet przy Szklance 
W okręgowej Komisii Zwiszków Zawodowych w Łodzi odbedzie sie dziś zę 24 RER TŁA Didat 
przed południem konierencją w Sprawie obniżenia cen chleba i bułek. chociaż tacy goście nie przynadaje 
OKZZ do podjęcia akcij o obniżenie cen pieczywa w takim samym stosunki, w | ZW9C7eil się do dużych obrotów — be- 
jakim staniała pszenica i żyto. da jednak musieli się z tym "ozodzić 
Jak nam komunikują, w ooszczególn ych miejscowościach naszezo woiewódz- | (9k?ie Swe mieć otwarte przez cały ty: 
_ Opierając się na danych. uzyskanych z terenu, przedstawiciele OKZZ zaża- Postępowania cukierników, zamykaj” 
dają na dzisiejszej konferencji przystoso wania cen chleba į bułek do rzeczywis- | CYO} Systematycznie lokale w ekreślonc 
tych waruńków zakupu ziarna. ilość dni w tygodniu, nie można nazwać 
rzy, „Społem”, PSS, Ziednoczenia Młyńskiego, PCH, spółdzielni wiejskiej „Roł- | ta bardzo przejrzystą. _ | 
nik, wajewódzkiego i miejskiego Wyd zialu Aprowizacji oraz przedstawiciele Zarżadzenie o dniach bezciastkowy ci 
partii politycznych. podyktowane zostało koniecznością. SV 
niżki cen wieprzowiny i wyrobów, mas arskich z powodu spadku cen żywca w | "Y oSzczedząć tłuszczów, maki | nabis. 
terenie. y iłu używanych jako nodstawowe artyku- 
s z ły do wyrobu ciastek. Z drugiej strony 
$ m ; a i 
gi Ej i P | mleko doważone do miasta obracane by- 
a | $ ło na produkcie fodów, nodczas gdy mie- 
As AE ka tego matki nie moga nabyć dla Swo- 
= 3 ich dzieci. 
"Komitet Organizacyiny 
, od | denta, przewiduje ogromną ilość cieka- | respektowane j-nie moga być powóden 
+ Po przedyskutowaniu i przyjęciu pro- nia pay? jak nie m ZBZNOSZYK YE z 
enia. Prze- | gramu, powofano Prezydium Komitetu EE W ORTAN, BOZSZNĄCZORYJ 
> p r >| dla użytku ogólnezo, 
rezydent m.+ Ww skład którego weszli: ob. Prezydent, 


we* i „ciastkowe* milicja stale Spisu; 
Mimo ciężkiej zimy i wioszy bez deszczów — tegeroczny urodzaj absołutnie 
Jedna z cirkierni przy ul, Narutowicz 
Pomryślnie brzmią również relację ze sier ogrodniczych. Urodzaj na owoce 
Cóż to wszystko ma znaczyć? I Ki 
poczeć, Poczytać gazetę, czy pordzma- 
Chodzi o to, że ostatnio spadły znac znie ceny zboża w terenie, co skłoniło | 19 Sustu pp. cukiernikom, którzy Drzy- 
b f . = i 1! 
twa cena żyta dochodzi do 2.060 zł. za metr, przy czym podaż jest duża. dzień: 
Na konferencję dzisieisza zaproszeni zostałi przedstawiciele Cechu Pieka. | aczeJ, lak demonstracja i to demon 
W przyszłym tygodniu zaś odbedzie sie ponowna konierencja w sprawie ob- tuacja nasza bowiem jest taka. że musi 
r nie możemy dopuścić do tego, aby całe 
Słuszne zarządzenia władz musza być 
wych imprez i zabaw w całym mieście. | W ten sposób objawianego niezadowole 
Jeżeli danemu cukiernikowi nie kalkn 


wodn 


Pzebranym znacze- j nych, Zw. Zaw., Wojska Polskiego, or- | może z tego zrezygnować, a napewm 
go Komitetu Wy- |ganizacji młodzieżowych, społecznych, | znajdzie sie wielu innych, którzy potra 


„Orbis” winien zająć się pro 
iejscsowości do których joździm 
> „BQ jeszcze mało znano szarsz 
'adrowiska nadmorskie ! dolnoś 
A musźą być propagow 
a Orbisu”. Ha — trudno. 
» się tównież nazwać Dr 


AUMIOWEgO, 22-go lipca 1944 | sportowych, kupiectwa, duchowieństwa, fix poprowadzić lokal nie tylko pod ka- 
; polskiego radia i prasy. tem swych własnych, prywatnych inte 


W który przekreślił wszystkie Następna koferencja, ma która każdy zesów ale i dla dohra osółn. | 


2i ah Zola f sj. > Stawicieli SORAAR ii r à 3 

MR zapoczątkował Polskę Lu: | z pr zedstawicieli prżybędzie z opracowa Uwaga! Gzytelnicy j Prenumeratorzy 
Bt dniem radości wszystkich |nym już projektem działałności organi- Redakcja i Administracja „Expres: 
eli. zacji czy instytucji, jaką reprezentuje, [mo Bos akg ąz = 
e. oaz | MOR: sg. S Ce OSUCH, Eia ESA! Ilrstrowanego" komunikuje, że. wszelki 
jeż. program uroczystości, zapro- | odbędzie się w poniedziałek. ł4-go bin. | wpłaty za prenumeratę pisma. kierować 


Fany i odczytańy DEżeń ob. Preży- ë (a) Inależy na nasze konto PKO Nr VII-1331. 
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powędrują spekulanci za pobieranie nadmier- 
mych cen. — Dalsze kary na lichwiarzy 


Akcja przeciwko spekulantom, pobie- [sklepu spożywczego w Łodzi grzywną | 


fającym nadmierne ceny, jest w pełnym 
toku, przyczem w akcji tej żywy udział 
bierze klasa pracująca, pomagając bar- 
dzo Komisji Specjalnej. 

W tych dniach — jak się dowiaduje- 
my — kilka „grubych ryb“ skierowa- 
nych zostanie przez Delegaturę Komisji 
Specjalnej w Łodzi do obozu pracy za 
specjalnie ciężkie wykroczenia, M. in. 
jeden ze spekulantów skierowany zosta- 
nie tam na-okres dwóch lat. Nazwiska 
spekulantów, którzy powędrują do obo* 
zu pracy, podane zostaną do wiądomo- 
ści w tych dniach. 

Wczoraj w wyniwu wykrytych nad: 
użyć znowu ukarano wysokimi karami 
pieniężnymi cały szereg osób, a miaño- 
wicie; 

Właściciel sklepu galanteryjnego w 
Łasku (ul. Rynek 35) Wawrzyniec Kac- 
przak za to, że pobierał nadmierne ceny 
za tekstylia, ukarany został grzywną w 
wysokości ćwierć miliona złotych. 

Janina Fejnas, właścicielka sklepu 
spożywczego w Łodzi przy ul. Zawadz- 
kiej 28 za samowolne podbijanie cen na 
artykuły pierwszej potrzeby oraz brak 
cennika ukarana została grzywną w wy 
sokości 20.000 złotych. 

Za nadmierne ceny i brak cennika ża- 
płaci 25.000 złotych Chaim Rawet, wła- 
ściciel sklepu spożywczego w Łodzi przy 
ul, Zawadzkiej 9, a Leokadia Urbańska, 
właścicielka sklepu spożywczego rów- 
nież za nadmierne ceny I ukrywanie żyw 
ności — 15.000 zł. grzywny. 

Czesław Olszański, właściciel piekar- 
ni przy ul. Pomorskiej 159 wprowadzał 
do obrotu mąkę z niedozwolonego priè- 
miału, podwyższył samowolnie cenę mą 
ki i chleba oraz ukrywał znaczne zapa- 
sy mąki w celach spekulacyjnych. Nało- 
żono nań zato grzywnę w wysokości 
150,000 złotych. 

Poza tym za nadmierne ceny i brak 
cenników ukarano: 

Wacława Leszczyńskiego, właściciela 


15.000 złotych, Jana 
właściciela sklepu spożywczego pray ul, 
Jaracza 24 — 5.000 zł. grzywną, Wandę 
Czerwińską, właściejelkę sklepu  spo- 
żywczego przy ul. Kilińskiego 93 — 
20.000 zł, Leonarda Zielińskiego, wła 
ściciela owocarni przy ul. Zgierskiej 134 
— 10.000 zi., Teofila Leszkiewicza, wła- 
ściciela owocarni przy ul Gdańskiej 11 
— 15.000 zł, Franciszka Antosika wła- 
ściciela piekarni w Rawie Mazowieckiej 
— 50.000 zł. itd, 


Drebikowskiego, 


Stwierdzić należy, że wysokie kary 
wymierzane przez Komisję Specjalną 
nieuczciwym kupcom, odniosły skutek, 
Większość sklepów bowiem zastosowała 
się do obowiązujących zarządzeń | sprze 
daje towar według cen ustalonych. 

Najoporniej idzie sprawa z zakłada- 
mi sprzedającymi wyroby masarskie, co 
jest niewytłómaczone jeszcze o tyle, że 
— jak wiadomo — cefy żywca w tere- 
nie spadają i prowadzona jest obecnie 
słuszna akcja o obniżenie cen mięsa I je 
go wyrobów. 


Aby mieć zdrowe zeby 


trzeba nie tylko je czyścić, 


Nietylko piękna pani, dla której białe 
Isniące ząbki są jednym z atutów w zdo 
bywaniu powodzenia, musi i powinna 
dbać o stan uzębienia. Każdy człowiek, 
który chce być zdrów, nie może zanie- 
dbać pielęgnacji jamy ustnej. Wiadomo 
naogół, że interesujemy się zębem do- 
piero wtedy, kiedy zaczyna on dawać 
znać o sobie w sposób nieraz dotkliwie 
bolesny, Przeważnie jest już wtedy za- 
póżno ną racjonalne leczenie i trzeba 
przyczynę bólu usuwać, 

Jeszcze do niedawna sądzono, że przy 
czyną bólu i psucia się zębów, jest ich 
nieregularne czyszczenie. Ale przy tym 
twierdzeniu niezrozumiały był fakt, że 
próchnica zębów szerzy się przeważnie 
w społeczeństwach kulturalnych, a bar- 
dzo rzadko zdarza się u narodów mało 
cywilizowanych, dla których instytucja 
dentysty czy szczoteczki do zębów — 
jest absolutnie nieznana. Zaczęto więc 
szukać innej przyczyny, związanej ra- 
czej z trybem życia człowieka cywiliżo- 
wanego, gdyż pasta'do zębów, regular- 
nie nawet używana, nie pomagała. 

A więc: czym pówinniśmy się odży- 
wiać, a czym się odżywiamy? 

Otóż pożywienie nasze powinno do- 


ale właściwie się odżywiać 


starczyć organizmowi sił do pracy, oraz 
materiału do budowy nowych tkanek. 
Węglowodany (mąka i cukier) i tłuszcze 
— dają nam siły. Do budowy tkanek 1 
kośćca potrzebujemy białka 1 soli mine- 
ralnych. 

W produktach takich jak biała mąka, 
biały chleb, cnkier, niema dostatecznej 
ilości białka, ani soli mineralnych pe- 
trzebnych do budowy naszego kośćca i 
zębów. Pokarmem natomiast, który za- 
wiera wszystko co nam jest potrzebne, 
to znaczy: białko, tłuszcz, cukier, dużo 
soli, wapna i fosforu jest mleko. Rów- 
nież jarzyny zielone i owoce, zawierają 
prawie wszystkie niezbędne do racjonal 
nego odżywiania składniki, 

Wynika 2 tego, że wypijając 2—3 
szklanki mleka dziennie į jedząc, w sezo 
nie letnim, jaknajwięcej jarzyn, najsku- 
teczniej będziemy przeciwdziałać choro 
bom naszych zębów. 

Pamiętajmy, wiele niedomagań żo- 
lądkowych, wiele chorób przewodu po- 
katmtowego, ma jako przyczynę, zły 
stań zębów. Jest to zrozumiałe, gdyż 
jeśli zęby nas bolą, albo wiele ich bræ- 
kuje, pokarm przez nas spożywany, źle 
jest żuty i naskutek tego źle trawiony. 


ROZDZMŁ TRZYDZIESTY PIERWSZY 
Zima kończyła się. Zawiał cieplejszy 
wiatr i momentalnie zrobiła się odwilż. 
Topiły się nieruchomie masy Śniegu, a 
wada spływała szybko leśnymi strumie- 
niami, podczas gdy szalały wiosenne wi- 
chry, a z dnia na dzień mocniej dogrze- 
wało słolice. 
Wnet potem ogromne lasy ozorkow- 
skie stanęły znowu w bieli: to rozszala- 
zrobiła się wiosna. 

Biały potop ogarnął i kalinowski sad. 
Wiśnie i grusze, podobne do białych fon 
tann, wzlatywały w górę w kwietnio- 
" wość pogodnych dni, a tak samo biała 
jak one, pani Sternicka, siadłą przy swe 
fm starym sekretarzyku i trochę trzęsą- 
eą się ręką zaczęła kreślić słowa listu, 
tak poczciwego, jak ona sama. 

Kochana Moniko! 

Wyobraź sobie naszą radość, Oneg 
daj przyleciały do nas do Kalinowa 
jaskółki — i znów jest pełen świergo 
tów nasz park i nasze podwórze! 

W sadzie kwitną pięknie wiśnie i 

jabłonie, a ogród jest pełen krokusów 

| narcyzów. Gdybyś jeszcze i Ty przy- 
jechała do Kalinowa, byłaby już u nas 
pełna wiosnał 


Zatym wpadnij do nas na parę bo- 
daj dni, a sprawisz tym wielką radość 
dwójgu starym ludziom, którzy cię 
bardzo kochają: twojemu wujowi 1 
mnie, Twojej ciotce, która seiska i 
całuje cię najserdecznej! 

Panna Monika Mirołęcka siedzi przy 
fortepianie w zacisznym salonie, które- 
go półzmierzch rozjaśnia  różowość 
wiecznej lampki płonącej przed posąż- 
kiem Matki Boskiej z Lourdes. 


Jest trochę rozmarzona: jak każda 


zakochana panna na wiosnę, ł 

Dziś w południe, wracając z konser- 
watorium, skręciła na chwilę do parku 
Skaryszewskich gdzie wzruszyła ją zie- 
loność młodych brzóz. Więc też z więk- 
szym niż zawsze uczuciem gra „Prze- 
budzenie wiosny“ Griega. 

Gicho, dyskretnie jak zawsze, weho- 
dzi do saloniky matka, Jej oczy zatrzy- 
mały się na jasnej główce pochylonej 
nad fortepianem jedynaczki. * 

Na twarzy surowej mniszki ze śred- 
niowiecznego fresku pojawił się dobry 
uśmiech. Powoli podeszła do fortepianu 
i objęła ramieniem grającą Monikę. 

— Znalazłam w skrzynce list od ciot- 
ki Ste"nickiej. Pisała do mnie i ciebie... 


— Ach, z Kalinowa! — cieszyła się 
Monika. 

Szybko przebiega oczyma list, a po- 
tem spogląda swoimi, jasnymi dziecin- 
nymi oczyma w głębokie oczy matki. 

= Ico ty na to, mamo? 

— Myślę, że mogłabyś pojechać tam 
ra parę dni — odgaduje matka życzenia 
córki Sprawisz tym przyjemność i 
Sternickim, a i sama nacieszysz się tro- 
chę wiosną: 

Do Kalinowa poszła krótka depesza. 
l oto w dwa dni potem o pierwszej w po 
łudnie, zajeżdźa przed stacyjkę powóz. 

Stary pan Sternicki nie będzie nie- 
cierpliwi się zbyt długo, bo zaraz po- 
tem nadjeżdża warszawski pociąg. 

— Moniko — powiada stary Sternic- 
ki, podczas gdy panna Mirołęcka ściska 
i całuje go na przywitanie — ciotka ża- 
łuje s nie, że nie mogła przyjechać 


przygotowuje na twój 
iespodziankę... 
am ci wielką niespo- 


co to za 
z ciekawo- 
pani Ster 


nicka powiadz 
— Przygota 
twój ulubiony... 
A zatem nic nie 
nowie. Są dobre uś 
kiej, jest waniliowy kr 


nia snujące się  zielo ? 
przez park, a przede wszysiĘ 
wiosna: cóż więc potrzeba W 


szczęścia ? 
Ale może wszystko to nie wy 
ing teraz pannie Mirołeckiej? 


= 


do szczęścia 


l M 


"Nr 187 
Krew na bruky 


Harca antomok'listów nie ustalą 


Harce  automobilistów na ulicach 
miasta nie ustają i m'mo ostrego kursu 
przeciwko naruszającym przepisy szo- 
tera raz po raz kroniki milicyjne notu- 
ją nieszczęśliwe wypadki. 

Na autostradzie przy ul, Wojska Pol- 
skiego, szofer z Warszawy Mieczysław 
Jaryczewski (ul. Korocińskiego 1) naje- 
chał na 54-letnią Józeię Sroczyńską, za 
mieszkałą na Śtokąch, ul. Bronisława 
Czecha 6. 

Nieszczęśliwa doznała bardzo cięż- 
kich obrażeń ciała | w groźnym stanie 
przewiozła ją karetka pogotowia do 
szpitala św. Józefa. Szofer został zatrzy 
many przez milicję, 

Na ulicy Tramwajowej pod koła roz- 
pędzonego samochodu dosłał się 49-let- 
ni Szczepan Nycek (Emilii Plater 7), któ 
ty również uległ ciężkim obrażeniom 
ciała | przewieziony został do szpitala 
św. Józefa. Szofer, korzystając Z za- 

jeszańia, zbiegł, (i) 


Władze ostrzegają 


sprzeławców lotów 
, Władze administracyjne stwierdziły, 
że rozporządzenie Prezydenta m. Łodzi 
z dnia 29 maja 1947 r. w sprawie zaka- 
zu obrotu lodami we wtorki, środy i 
czwartki każdego tygodnia nie jest prze 
strzegane, 

W związku z tym Zarząd Miejski — 
Wydział Administracyjny przypomina o 
zakazie sprzedąży ladów w wyżej wy- 
mienionych dniach i ostrzega, iż winni 
naruszenia téga tozporządzenia ulegną 
w drodze administracyjnej karze aresztu 
do 14 dni lub grzywnie do 5.000 zł, albo 
obu tym karom łącznie. 


Ukarani uczniow'e 
za niszczenie trawników 

Sąd Starościńiski przy Starostwie 
Grodzkim Śródmiejsko-Łódzkim ukarał 
za niszczenie trawników w parkach 
miejskich niżej wymienionych uczniśw: 

Tomaszuka Kazimiecza, zam. przy ul. 
Pabianickiej 50 -grzywną. 1.000 zł. Jur- 
klewicza Bogusława, zam. przy ul, Woj- 
ska Polskiego 11 — 1000 zł. Płończyńskie 
go Zygmunta, zam. przy ul. Piotrkow- 
skiej 49 — 1.000 zl., oraz Miillera-Cjeśli 
kawskieko Leszka, zam. St. Jaracza 82 
1.000 zł. 


Że też wszyscy uważają ją tu jeszcze 
za dziecko, choć Monika jest już doro- 
słą panna, która.. 

O tamtej sprawie nie wie jeszcze do- 
drotliwa ciotka Sternicka, ale pani Mi- 
rołęcka myśli o niej z półuśmiechem. 
I parę godzin przed wyjazdem córki z 
Warszawy, wycofa się dyskretnie z po. 
koju, kiedy Monika zadzwoniła do >A 
goś badzo sabie miłego i powiedziała mu 
niby mimochodem: 

— Wyjeżdżam na parę dni do Kali- 
aowa. Czy nie zechciałby i pan wpaść 
tam na niedzielę? Giotka Sternicka pi- 
sała, że w Kalinowie jest teraz bardzo 
pięknie! ° 

— Postaram Się przyjechać — - 
wiedział z daleka aatan W sią 
— nie wiem jednak, czy pozwoli mi na 
to czas? 

— Przyjedzie, czy nie. przyjedzie? za 
stanawia się teraz Monika wiedząc przy 
stole i kończąc deser, a pani Sternicka ` 


nie spuszcza z niej zakochanych spoj- 
rzeń. 


— No i jakże smakuje ci krem? 

„= Ogromnie — budzi się z zamyśle- 
nia panna Mirołęcka, a właścicielka Ka 
linowa uśmiecha. się chytrze, 

— Już ja wiem najlepiej, co potrzeba 
takim dzieciom jak Mo- 
nika! i 
Miło jest przejść się potem po sadzie, 
tórym brzęczy kapela pszczół, je- 
e inilei jest pogalopować konno le- 


= 


się brzozowy lasek, nad stru- 
switną miliony zawilców, a je- 
©i stoi stary dąb, na kt Wi 
mały obraz Matki Bo: 
chowskiej.. Drogie. kocha 
f 


a 
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Najlepsi sprinterzy 
startają w niedzielę w Holenowie 


Zarząd Łódzkiego Okręgowezo Zwią- 
zku Kołarskiego organizuje z polecenia 
PZKKol. dnia 13 tipca br. wyściwi kolar- 
skie e Mistrzostwo Polski w biegach 

- sprinterowskich. 

Zawody odbędą się na torze w Hele- 
nowie, poczatek o godz. 16-ej. 

Wyscig będą rewią najlepszych tož 
rowców polskich z Kupczakiem, Bekiem 
Dąbrowieckim, Janikiem i  Trynkosem 
(Wrocław), Musiałem, Słonina, Zakrzew 
skim j imnymi na czele, poza zawodni- 
kami warszawskimi, jak: Wiśniewski, 
Kudert, Bober ; inni. i 
Organizatorzy proszą zwolenników ko- 
larstwa o wcześniejsze zaopatrywanie 
sią w bilety wejścia w punktach przed- 
sprzedaży: Spółdzielnia Pracy „Szklarz“ 
m. Stalina nr. 255 w firmie Wiktor Jur- 
kiewicz, skłep materiałów piśmiennych, 
m. Piotrkowska nr. 38. 


Ostry mecz 
Boruta przegrała w Koluszkach 1:4 


W ub. niedzielę na boisku w Koluszkach ro- 
zegrane zostały rewanżowe zawody mistrzow- 
skie klasy B między ZZ (Koluszki)ź i KS Boruta 
(Zgierz). Po ostrej i nadzwyczaj ciekawej grze 
paw zakończyło się zwycięstwem ZZK w 
stosunku 4:1 (1:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Pieron 1, Michalak 2 i Łaszczyk | Hono- 
rowy punkt dla pokonanych uzyskał prawy łącz- 
nik, Zawody prowadził dobrze p. Winiarski, Wi- 
dzów około 1500 osób. 

Z uwagi na duże na, w jakich odbywają 
się końcowe rozgrywki, ŁOZPN wysyła na nie 
pa e przedstawicieli, Dobrze się stałe, Że zna- 
leżji się oni równicż na meczu w Koluszkach, 
gdyż kibice Boruty usiłowali steroryzować sę- 
kia e Interwencja delegatów ŁOZPN zapobie- 
gla temu. Trzeba zaznaczyć, że jest to drugi 
już wypadek na zawodach rozgrywanych przez 
KS. Borutę, Pierwszy zanotowano w Głownie. 


Skład Warszawy 

Ra mecz © puchar Kałuży z Łodzią 

Na zawody Łódź — Warszawą o put- 
char im. Ś. p. Józefa Kałuży, mające się 
odbyć w Warszawie dnia 22 lipca br. ka 
pitan związkowy WOZPN wyznaczył na 
stępujących zawodników: 

Bramkarze: Skromny (Legia), Borucz 
(Polonia). 

Obrona: Szczepaniak, Gierwatowski 
(Polonia), rez. Serafin (Legia), 

Pomoc: Szczurek (Legia), Brzozowski 
Pruski (Polonia), rez. Waśko (Legia), 

Atak: Mordarski, Górski (Legia), Świ- 
carz, Szutłarz, Ochmański (Polonia), re 
n: Jaźnieki (Polonia), Œyganik (Le 
gia). 


< 


Want'or mistrzem 


wyścię szosowy Zw. Robot. Stow. Sport. 

Krakowski Oddział ZRSS zorganizował na 
trasie Kraków — Mogliany — Myślenice — 
Luboń (ok. 110 km), zawody kolorskie o szo- 
sowe mistrzostwo Polski ZRSS. Na starcie sta 
nelo 22 najlepszych kolarzy kraju. Wyścig 
przyniósł sukces kolarzom krakowskim, któ 
My zdobyli mistrzostwo indywidualne przez 
Wanńdora. a drużynowe przez zespół „Legii” 
w składzie: Wamdor, Badoń, Gabrych, 

Zwycięzca Wando ukończył bieg w cza 
ple 3:21:34 godz. przed Badoniam, który uzys 
kał czas 3:22:57 i Gabrychem — o koło w 
tyle. Dalsze miejsca zajęli: 4) Bański („Sar- 
mata” Warszawa) — 3:30:57, 5) Napierała 
(.Sarmata"* Warszawa) — 3:31:58. 

Bieg ukończyło 15 zawodników (na pół- 
metku 17). W crasie wyścigu zdarzył się nie- 
szczęśliwy wypadek: zawodnik bydgoskiej 
„Brdy” — Stępiński, znajdujący się w czo- 
łówce wyścigu, upod! w pobliżu Mogilan í 
doznał złamania obojczyka. 


Wyścig „Switu“ 
na szosie Łódź — Stryków 


Polskie tow. sportowe „Swit“ w Łodzi urządza 
w dniu 13 bm. wyścigi kolarskie dla swych człon 
ków ma trasie Łódż—Stryków. Dystans ten wy- 
nosi 30 kim. Start wyznaczono na godz. 8.30 
zbiórka wszystkich członków w lokalu o godz, 
4 rano przy ul. Skarbowej nr. 28, 


Dwa wypadki 


torze 


„Criterium asów" wygrał Wikaryjczyk. — Gburek i Wie- 
cek padli ofiarą zbyt brawurowej jazdy 


Wczorajsze wyścigi motocyklowe, cho 
ciaż program ich był nieco zredukowa 
ny, miały przebieg ciekawy i emocji nie 
brasewało. Publiczność była świadkiem 
zaciętej i ambitnej walki. Ponieważ wyś 
cig iozgrywano na punkty, każdy z kie 
roweów cheiał być w przedbiegach pier 
wszy, ażeby zakwalifikować się do lina 
tu. 

Udział w wyścigu wzięło 9 motorzys 
tów z Wikaryjczykiem, Więckiem, zwy 
cięzea „Grand Prix* Łodzi Pierchałą, 
Gburkiem i Krakowiakiem na czele. Jak 
wskazują same nazwiska konkurencja by 
ła bardzo silna. 

„Griterium Asów* rozegrano w ten 
sposób, że odbyło się szereg przedbiegów 
w każdym startowało po trzech jeźdz- 
ców, zdobywcy największej ilości punk- 
tów kwalifikowali się do finału, aby w 
ostatnim -wyścigu walczyć o pierwsze 
miejsce. Nie cały jednak program, jak 
już zaznaczyliśmy, wyczerpano, a stało 
się to na skutek wypadków, którym ule- 
gli Gburek i Więcek. 

Gburek, startując z Więckiem i Szuma 
rowskim w trzecim biegu wyszedł ze 
startu jako drugi i chciał na jednym z 


wiraży minąć Więcka. Brawurowa, lecz 
zbyt ryzykowna jazda Gburka doprowa: 
dziła do tego, że najechał on na Więcka, 
stracił panowanie nad kierownicą i w- 
pad! tak nieszczęśliwie, że znalazł się 
pod motorem. Pośpieszono mu z natych- 
miastewą pomocą i przywieziono w sl 
nie nieprzytomnym do szpitala, Badanie 
lekarskie ustaliło silny wstrząs. Gburek 
odzyskał przytomność, istnieje jednak 
obawa, że doskonały kierowca ten doz 
nał wewnętrznych obrażeń co stwierdzi 
dopiero prześwieślenie. 

Byli tacy, którzy zarzucali Więckowi 
nieprawidłową jazdę i jemu przypisywali 
winę za spowodowanie tego wypadku. 
Jak ustaliła komisja sędziowska, Więcek 
nie ponosił tutaj winy. 

Drugi wypadęk zanotowano w następ 
nym wyścigu. "legł mu sam Więcek 
przy wychodzeniu z wirażu. W pewhym 
momencie Więcek, wychodząc na prostą, 
stracił panowanie nad kierownicą i spadł 
z maszyny tak niefortunnie, że rozbił się 
o betonowe ogrodzenie. Głowę w tym 
uderzeniu ochronił mu kask, ale upadek 
pocignał za sobą inne obrażenia, a mia 
nowicie złamanie obojczyka. 


Gwiazda bieżni czeskiej 


Talent Emila Zatopka 


Czeski biegacz Emil Zatopek wysunął się w 
ostatnim czasie do pozycji ekstraklasy świato- 
wej w biegach na długich dystansach. Jest to ka 
rlera tym bardziej błyskotliwa, že nazwisko tego 
zawodnika nie było przed tym spotykane. 

„Do pierwszego mojego startu — opowiada 
Zatopek sam o sobie — doszło wbrew mojej wo- 
t“, Było to w kwietniu 1941 r. Jako uczeń w 
szkole Bata zmuszony został mimo wymawiania 
się bolącym kolanem do wzięcia udziału w biegu 
ulicznym przez Zlin. Do mety przyszedł jako 


Czy znów 


Dalszych trzynaście spotkań piłkars- 
kich o wejście do ligi przyniesie nam nie 
dzieła, a poza tym jeszcze spotkania mię 
dzyokręgowe mistrzów klasy A. 

W pierwszej grupie przewidziane są 
następujące mecze: 

Wisła — KKS (Poznań), Polonia (By- 
tom) — Motor (Białystok), Polonia (Świ 
dnica) — Ognisko (Siedlce) i Skra (Czę 
stochowa) — Szombierki. Pauzuje tylko 
warszawska Polonia. 

W drugiej grupie: RKU — Cracovia, 
Orzeł — AKS, Pomorzanin — Gedania, 
Rymer — Radomiak, ZZK (Łódź) — Gro 
chów. 

W trzeciej grupie: Warta — ŁKS, Gar 
barnia — KKS (Olsztyn), Milicyjny KS. 
— Lublinianka i PKS (Szczecin) — Tę- 
cza, Pauzuje przemyski Czuwaj. 

Niemal we wszystkich spotkaniach 
tych nie trudno przewidzieć zwycięzcę. 
Wisła napewno upora się z KKS, który 
zdołała przecież pokonać w Poznaniu Po 
tonia bytomska ma nadzwyczaj ułatwio 
ne zdobycie dalszych punktów, gdyż 


przeciwnikiem jej jest słabiutki Motor, 
swidnicka Polonia, której wybitnie niedo 
pisywało dotychczas szczęście i która | 
swymi umiejętnościami zasługuje na lep 
szą lokatę w tabeli, po rozprawie z KKS) 
poznarskim ma obecnie duże szanse, 9y | 
pokonać Ognisko. wreszcie i Szombier l 


odkryty przypadkowo 


Praca pod kierunkiem fachowców wy daje pa- 
woli rezultaty. Na mistrzostwach Europy przy 
chodzi piąty w biegu na 5 km.. W obecnym ro- 
ku jednak wysunął się juź na czoło, Na zawo- 
dach w Gross Country w Hanowerze Zatopek 
zdobywa pierwsze miejsce w biegu na 6 km. Naj 
większy jednak sukces osiągnął w czerwcu na 
międzynarodowych zawodach w Pradze, kiedy 
przebiegł 5.000 metrów, w czasie 14.08.2. Tym ra 
zem wysunął się czeski biegacz na trzecie miej- 
sce w świecie, majac przed sobą jedynie Szwe- 
dów Haegga i Andersona, Czeski sport zdobył 
w Zatopku poważny atut na przyszłą olimpiadę. 


Strata tych dwóch jeźdźców zmusiła 
organizatorów do zmiany kolejności star 
tów, a tym samym do skrócenia pro 
gramu. 

Stało się jasnym, że walka o zwycięst 
wo rozegra się między Wikaryjczykiem 
i Pierchałą. Liczono nieśmiało na Kra- 
kowiaka, najlepszego z łodzian, ale ustę- 
pował on gościom techniką jazdy. 

O zaciętości wczorajszej walki naile- 
piej świadczą uzyskane wyniki w przed- 
biegach, Dwukrotnie notowana czas 2.20 
i u Wikaryjczyka i u Pierchały. O pier- 
wszeństwie miał zadecydować finał. Za 
kwalifikowali się Pierchała, zdobywca 
największej dotychczas ilości punktów 
— 9, Krakowiak i Wikaryjczyk — po 8 

Przebieg finałowego wyścigu obserwo 
wano z olbrzymim napięciem. Świetnie 
wystartował Wikaryjczyk na swej „żuż- 
lówce* i cały czas prowadził bieg. Pier- 
chała minął lekko Krakowiaka i starał 
się dojść Wikaryjczyka, lecz nie udało 
mu się to. Dopiero na ostatnim wirażu 
| prostej raz jeszcze zaatakował brawu 
rowo, dopadł go, ale wyprzedzić nie zdo 
łał. Wikaryjczyk wpadł na metę pierw- 
szy w czasie 2,22,2. Drugie miejsce za 
jął Pierchała 2.23, a Krakowiak był trze 
cim z czasem 2,26 m. 

Zawody motocyklowe na torze żużlo- 
wym cieszą się jednak dużym wzięciem 
wśród sportowców łódzkich, skoro wczo 
raj zgromadziły, mimo dnia powszednie 


go  kiłka tysięcy widzów., _ Zwo- 
lenników wyścigów motocyklowych 
zapewniamy, że jeszcze raz w m 


miesiącu będą mieli okazję ujrzenia ta- 
kiej imprezy, o- dużo poważniejszym 
znaczeniu. Będą to bowiem zawody or- 
ganizowane przez sekeję motocyklowa 
DKS, a wyniki zaliczą się zawodnikom 
do mistrzostw Polski, 


tradycyjne „lanie“? 


Mecz Warta — ŁKS w Poznaniu najważniejszym 
wydarzeniem niedzieli piłkarskiej 


ki, jeśli potrafiły zremisować z warszaw 
ską Polonią, powinny zabrać punkty czę 
stociiowskiej Skrze. | 

Pewne watpliwości mogą nasuwac 
wyniki spotkań drugiej grupy. Skoro uda 
ło się Orłowi dotrzymać pola groźnemu 
Ry:nerowi, kto wie, czy drużyna ta, gra 
jąc na własnym terenie, znów nie spłata 
figla AKS-owi. Cracovia" gra na gora- 
cym gruncie Sosnowca, ale ma wszelkie 
dane. by zwyciężyć RKU. Pomorzanin 
jest lepiej notówany, a atut własnego 
boiska wygrywa doskonale, czyżby miał 
sprawić zawód w niedzielę? Dopowiedz 
cie sobie sami czego można się spodzie 
wać pó ZZK po porażcew Chorzowie. 

Największe znaczenie pędzie miał 
me.z w Poznaniu Warty z ŁKS. Zwycięs 
two Warty przesądza bezapelacyjnie bo 
dajże zdobycie przez nią mistrzostwa 
grupy, ale wygraną ŁKS wysunie na 
pierwsze miejsce łodzian. Taki obrót 
sprawy byłby jednak pogwałceniem tra 
dycji, bo ŁKS zawsze przegrywał w Poz 
namin, przynajmniej meczę mistrzow= 
skie. Mecz z KKS Olsztynem bedzie dla 
Garbarni zabawką. PKS zapewne znów 
odegra rolę dostarczyciela punktów, tym 
razem Tęczy,a WMKS chyba nie oprze 
się naporowi Lublinianki, która ostatnio 
po:refiła dokazać nielada sztuki wywo- 
żac z Łodzi cenny punkt. 


Dalszy plan rozgrywek międzyokręgo 
wy -h mistrzów klasy A przewiduje w nie 
dzielę następujące mecze: 

l grupa: Jarosławski KS — Tarnovia.. 
Na'ezy spodziewać się zwycięstwa Tar- 
novii, która jest uważana za jednego z 
najpoważniejszych kandydatów do ligi. 
Partyzant (Kielce) powinien wygrać z Le 
gią (Krosno). 

l grupa. Ruch, obok Tarnovwii najpo 
ważniejszy kandydat do ligi, nie natrafi 
na zbył silny opór Victorii (Wałbrzych), 
a Szrmacja (Będzin) zapewne ulegnie ze 
spuławi Piasta (Gliwice), który jest rewe 
lacją błeż. sezonu. 

I grupa. HCP (Poznań) — Polonia 
(Bydgoszcz). Sądząc ze słabego wyniku 
uzyskanego ostatnio w Szczecinie, HCP 
powinien to spotkanie przegrać. Grom 
(Gdynia) zmierzy się z MKS (Szczecin). 

IV grupa. Widzew — Częstochowski 
KS. Gdyby Widzew zagrał tak, jak go na 
to stać, możemy spokojnie stawiać na 
niego. Radomski KS powinien bezwzglę 
dnie uzyskać punkty z słabiutkim Syg- 
niem, 

V grupa. Jest to najsłabsze ugrupowa 
nie, gdyż Legia warszawska nie ma 2 
kim grać. Prawdopudobnie wygra też 
dwucyfrowo z Sokołem, a WKS (Siedlce) 
rowiież powinno zdobyć punkty na Ma 
zurze. 
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PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś punktualnie o godz. 19-ej traqikomedia 
hiszpańska F. de Rojasa „Celestyna' w re- 
żyserii L. Schillera 
TEATR KAMERA DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego Nr 34 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 komedia 
GS. Shaw'a „ŻOŁNIERZ I BOHATER" 
Kasa czynna od ll-ej do 13-ej i od 15-ej 
tel. 123-02. 22292 
Teatr T. U. R 
Dziś o godz. 19 min, 15 komedia 
] „Profesja Pani Warren”, 
TEATR „SYRENA” Trauguta ' 
ŚWIT DZIEŃ I NOC 


Teatr „SYRENA" gościć będze tylko 
przez dziesięć dni artystów Teatru imienia 
Słowackiego w Krakowie. Zapowiedź wysta. 
wienia jednej z najbardziej lubianych ko- 
nedii repertuaru teatralnego budzi wielkić za 
imteresowanie. 


Shawa 


" 

Kina 
ADRIA — „Maria Luiza". 
BAJKA — „Złota Maska". 
BAŁTYK — „Goal". 
GDYNIA — „Czarodziejski kwiat”. 
HEL — „Nauczycielka bawl się”. 
MUZA (uł. Pabianicka) — „Twardzi ludzie", 
POLONIA — „Bohaterki Pacyfłku”. 
PRZEDWIOŚNIE — „Niewidzialny detektyw”. 


ROBOTNIK — „Przygody Nasredina'”. 
ROMA — „Robert i Bertrand", 
REKORD — „Powrót o świcie”. 
STYLOWY — „W górach Jugosławii". 
ŚWIT — „Kaprys milionerki", 

TĘCZA — „W górach Jugosławii”. 
TATRY — „Niewidzialny detektyw”. 
WOLNOŚĆ — „Piotr I" druga seria, 
WŁÓKNIARZ — „Serenada w dolinie słońca”. 
WISŁA — „Ojczyzna”. 

ZACHĘTA — „Wesoły pensjonat”. 


OŚWIATOWE (ul. Pioirkowska 243) — „W krainie 


wieczatych lodów” i „Kabu”, 

Kina: „Bajka, „Przedwiośnie”, „Roma', „Re- 
<ord", „Stylowy”, „Świt, „Zachęta: — w dni 
qowszednie godz. 16.30, 18.30 i 20.30, w niedziele 
| święta od godz. 14.30. 

Kima: „Rałtyk”, „Heł”,  „Tatry”, „Robotnik“, 
(Włókniarz, „Wisła” o godź. 17, 19 i 21, a w 
niedziele i święta od gadz. 15-ej. 


Kino „Bolonia” godz. 16, 1850 I 21.00, w nie- 
dziele 1 święta godz. 13.30. 
Kino „Woainość” w dni powszednie godz. 15.30, 


17.45 I 20, w niedziele i święta od godz. 15.15. 


Kino „Muza” o godz. 18.30 i 20.30, w niedziele 
I święta od godz. 16:30. 
Kino „Tęcza o godz. 15.50, 18 1 2030 a w 
niedziele i święta od godz. 13-0j. 
Kino „Adria” o godz. 16.00, 18.00 i 20-86], 8 w 
niedzielę od godz. 14. 
ob Gdynia" o godz. 16,30,- 18.30 i 20.30, w 


ate 14.30. 


Programradiowy na dziś 


19/05 Streszczenie wiadomości dziennika poran- 
tigo: 12.10 Pieśni Ludowe w wyk. duetu. - 12:25 
Eud, dłe wsi. 12.35 Muzyka klasyczna, 13.00 „Z 
mikrofonem po kraju'. 13.10 Muzyka obiadowa z 
płyt, 14.00 (£) Kronika i komunikaty, 14.05 (Ł) Re- 
zerwa. 14.10 (Ł) Karłowicz — Serenada smyczkowa 
iptyty). 14.30 Przerwa. 15.00 Muzyka taneczna z 
ałyt. 15,20 Słuchow. dla dzieci. 16.00 Dziennik. 
16,20 Polskie pieśni ludowe. 16.35 Aud. dla cho- 
ych, 16,50 „Nasze uzdrowiska". 16.55 Pog. Sporto- 
wa. 17.00 Koncert dla przodowników „Świata Pra- 
cw", 17.45 Aud., dia młodzieży. 18/00 (t) Wiadom. 
sportowe. 18.05 (È) Fel. liier, dr. J. Trzynadłow- 
skiego p. t. „Walka o postęp w literatutze”. 18,15 
(Ł) Chwila muzyki z płyt. 18.20 „Niemcewicz i Kra 
szewski jako dziennikarze” pog. J: Dąbrowa-Siarz- 
putowskiego. 18.30 (£) Koncert życzeń, 19.00 „We- 
zele krakowskie”. 20,00 (Ł) Aud. Liter, „O najdaw- 
niejszych przedstawieniach Hamleta" — fel.. prof. 
Żyqulskiego. 20.15 Muzyka ludowa. 21.00 
„Dziennik. 21.30 Muzyka lekka z płyt 21.40 Lekkie 
stwory fortepianowe. 21.55 „Chłopi” Wł. Revmon- 
ta. 22.10 Wiad. sportowe. 22.15 (Ł) Koncsrt roz- 
rywkowy. Kwartet jazzowy. 23.00  Ostat. wiad. 
ńziemnika, 23.20 (Ł) Program lokalny na jutro. 


Dyrektor poważnej instytucji (żonaty) 
POSZUKUJE POKOJU UMEBLOWANEGO 
z używalnością kuchni, 


Oferty pod J; B.” do adm. „Expressu" 


>leczat 


Piotćrkowsika 108 


REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D—017343 


W dniu wczorajszym odbyła się uro- 
czystość otwarcia lokalu własnego Wo- 
jewódzkiego Komitetu Opieki Społecznej 
przy ul. Piotrkowskiej 38. 


EXPRESS (LUSTI! 


Nowa siedziba WKO 


Zostanie stworzony w Łodzi Dom Kalek 


parteru i 3-ch pięter, a 


Równocześnie z rozwojem działalności 


tei instytucji wynikła konieczność posia 


dania większego lokalu. Składa się oń z 


w najbliższym 


ANNMIHMYANAMNAMMIOWAMHM HAY KOKA OWNOWA OPOROWY WAGA OOOO OOOO ODA 


uw OGZOSZ ENIA DR DR OBN Æ mn 


i Lekarze INE 


LECZNICĄ, Piotrkowska 3. Porody ambulato- 
iyjne i domowe lekgrzy specjalistów. przyję- 
cia 10 — 19, tel. 216-48 20858 
Dr. ŁUSZKIEWICZ choroby kobiece, Legionów 
3 — 6, od 4 — 6. 
Dr. LENCZEWSKI — choroby kobiece i oku- 
szeria, Sienkiewicza 5ł, 3 — 7, 21478 
Dr. MARKIEWICZ Gustaw choroby wenerycz 
ne, skórne, Piotrkowska 109-6, tel 13-852. 
21858 
Dr, KOWALCZYK choroby weneryczne. Że- 
romskieigo 41. 7—8. 3—6. 21758 
Dr. MED. SIENKO specjalista chorób skórno- 
wenerycznych. Kilińskiego 132, 12 — 2, 4 — 6: 
21382 
Dr. KOWALSKI MIECZYSŁAW choroby skór- 
no - weneryczne i. Maja 3. 3—10, 4—7. 


21755 
Dr. SZAJN chirurg ortopeda, Żeromskiego 113 
tel. 250-70 22609 


LECZ. ZĘBÓW. Pracownia zębów sztucznych 
Piotrkowska Nr 8. Telefon 204-2] 12504 
STARSZY FELCZER Stefan Galuba, długoletni 
praktyk szpitala skórno-wenerycznego, Głów 
na 62 — 76 8 — 8 10844 
AKUSZERKA ŁAGOWSKA cbiturentko War- 
szawskiej Klintki port. Gromadzkiego przyj- 
muje Zachodnia 52 tel. 151-76. 21939 
AKUSZERKA Wojłasiewicz, abiiurientka Watr- 
szawskiej Kliniki profesora Gromadzkiego 
przyjmuje — Pomorska 43. 18853 


MAM Kupno — sprzedaż (III 


NAJNOWSZE płyty patefonowe nadeszły 
Andrzeja 30, M. Skowroński. 22432 
NBJKORZYSTNIEJ kupisz, sprzedaż, zamienisz 
zegarek, Obrączkę, pierścionek w sklepie: 
1l-go Listopoda %. 20944 
OKAZJA 5 koperciarek EJOT natych- 
miast „Papirus”, Składowa 23, tel. 272-92 


_22437 
GENERATOR 30 kw stan dobry sprzedamy, 
tel. 218-41 


22435 


WIRÓWKI 2 motorowe, sprawność każdej ażdej 1400 | 


218-41 
. 22436 


MEBLE kuchenne nowe i różne używane naj- 


litrów na godzinę, sprzedamy, tel. 


taniej Łęczycka 12 wu, 22892 
SPRZEDAM Wytwótnię. wafli całość luh udział 
50 proc. Śródmiejska Nr. 49. 22516 
MOTOCYKL 125 cm. MOJ. zarejestrowany 


natychmiast sprzedam, Towarowa 113, 
134-65 


telefon 
22595 


CENTRALA ZBYTU 
"MASZYN ROLNICZYCH 


w Łodzi, Traugutta 9 


poszukuje 


wykwalffikowanego fachowca na kie- 
rownika działu sprzedaży maszyn młyń- 
skich, 

Zgłoszenia do Wydziału Personalne- 
go w godzinach 14 — i6. 

Warunki do omówienia. 


| Wiadomość Zawadzka 23-10 


j sław. 


R 


ZEDAM bale ODON, Wiadomość: Piotr 
aka 169,_Bujalski. 22594 
MOTOCYKLE DKW — 300 cm, do sprzedanią 


Piotrkowska ilS, Warsztat, po godz. szesna- 
stej, 22596 
SPRZEDAM "motocykl „Puch” 125 oraz szpuł 


maszynę nożną na 6 wrzecion. Pabianice, 


szawska 82 |. 22597 
KUPUJĘ drut ńawójowy, Stalina 14, telefon 
151-34 22598 


iii Zcofiarowanie pracy Il 


POSZUKUJE się natychmiast księgowego do 
majątku państwowego Sekursko paczta Żytno 


pow. Radomsko. 22550 
„PAPIRUS“ Wytwrónia Wyrobów  Papierni- 


czych poszukuje wykwalifikowanego introliga 
tora, tel. 272-92. 


POTRZEBNA pomoc domowa i niańka do 
dziecka. Jaracza 14, Skład_farb 22601 
ROBOTNIK-CA rol rolny potrzebni na słałe do 
Łodzi. Telefon 120-36 | TE 22602 
POMOCNICA domowa  pótrzebna, warunki 
dobre, Piotrkowska 145-25 22612 
MAM Różne AWK 


LEGITYMACYJNE zdjęcia — amatorskie, wy- 
konuje szybko „Fotomaton” Narutowicza 8. 

00. AMON MAME - 28 
SPECJAŁISTA do szycia spodni przyjmuje za 
mówienia od krawców. Nowotki 23, m. 7 

P „MADĘK ów JERU EMR 1) 
UWAGA Została uruchomiona Farbiarnia me 
chaniczna „Tęcza“ na pończochy i skarpetki 
przy m. Polnej 5. Dojazd 4, B i Aleksandrow 


skim m E 22616 
NIKLOWANIE szybko, "tanio „Biały Metal", 
Tel. 155-04 22617 


Kilińskiego 29. 
RANMA 7. o ka e (iMIYWAYM 


ZAMIENIE rzy pokoje kuchnia 
dwa pokoje kuchnia 


wygady na 
wygody, śródmieście, 
22604 


mu Zagubione dokumenty mi 


ZAGUBIONO książkę Ub. Sp. Przewies Bole- 
łaskowice, pow. Łask. 


ZGUBIONO kartę rozpoznawczą Í inne papie 
ry na nazwisko Radke Ewałd, Narutowicza 2 
za wynagrodze» 

22611 


m. 8. Uprasza sié o zwrał 


niem, 


WIELKA ZNIZRA CEN! 


Wyprzedaż posezonowa! 


Pżaszcze 
damskie 6.500.— 
modelowe 8.400 do 10.,500.— 
zimowe na wałolinie 8.640.— 
peleryny damskie 1.800.— 
kurtki kanadyjki 4.400— 
nieprzemakalne 5.500.— 
reglany męskie 10.500.— 
gabardynowe 19.500— 

Er wi” ai ĆEBE"tJ 
męskie 6.000,— 
dobry gatunek 3,400 do 12.000.— 
marynarki 8.500— 


Zniżki dla członków Związków Zawo- 
dowych za okazaniem legitymacji 


Je STANKIEWICZ 


Piotrkowska 28 (sklep w podwórzu) 


Dziś PREMIERA? 


Wowy Film radziecki wykosany w fugostacyśi 


W górach Jugosławii 


Reżyser: A. ROOM 


Muzyka: J. BIRIUKÓW 


z udziałem: |. SERSENIEWA, N. MORDWIROWA, T. LIKARA oraz szeregu aktorów jugesławiańskich 


Prodakcja: „MOSFILM" 


Bilety bezpłatne i passe-pariout ważne od poniedziałku 14 lipca br. 


22605 | 


czasie powiększony zostanie o nastepne 
skczydło, w którym mieścić się będa war 
szinty dla szkolenia zawadowego mło 
dych podopiecznych. 

Na uroczystość przybyli: prezes An 
drzejak, naczelnik Krysiński, jako repr! 
zen'ant wojewody, wiceprezydent Sta: 
wiński, naczelnik Polkowski, reprezentu 
lący prezydenta miasta, E. Stawińskiego 
oraz szereg przedstawicieli wojewódz 
kiej i miejskiej Opieki Społecznej, 

Prezes ks. Nowicki w obszernym refe- 
racie zaznajomił zebranych z działalnoś 
cią WKOS'u od chwili powstania do dnia 
dzisiejszego. 

Naczelnik Krysiński podkreślił ofiarną 
pracę całego zespołu z dyr. Zielińską- 
Kiukową na czele, pracę, która nie ma 
sobie równej w innych województwach. 
Wybiega ona daleko poza sztywne ramy. 
giyż każdy, bez względu na przynależ 
ność terenowa, spotka się tu z pomocą. 
czy w lekarstwach, czy zasiłkach pienię? 
nych czy też odzieży. 


Prezes Andrzejak w krótkim przemó- 
wieniu zapowiedział. powołanie do życia 
domu kalek, w którym około 200 dzieci 
— ofiar wojny, znajdą najtkliwszą opie 
kę * będą szkolone zawodowo. (o) 
WAKWDAWOTOMAATTNANAOMWYAMNAFATA OTTO EATON 


Nowi żołnierze 
Rezgeczął się pobór rocznika 1928 


W Łodzi rozpoczął śię pobór męż- 
czyzn rocznika 1926, kiórzy w kwistnin 
rb. stawali na komisji. 


Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza 
zorganizowało pożegnanie poborowych 
w świetlicy zakładów przemysłowych 
Gieyera, urządzajac dla mich bdfet przy 
dźwiękach orkiestry. Poborowi zgłasza. 
li się chętnie, z uśmiechem na twarzy | 
co należy podkreślić — nie zanotowano 
ani jednego wypadku przybycia w stanie 
nietrzeźwym. 


Pierwsza partia poborowych rocznika 
1926 wczoraj już opuściła miasto, kdańąe 
się. do wyznaczonych jednostek. Pobór 
trwać będzie do dnia 15 bm. 


Towaru poddostatkiem 
Stabilizacja na rynku włókienniczym 


„Na rynku włókienniczym nastąpiła sta- 
bilizacja. Rynek jest w chwili obecnei 
dostatecznie nasycony towarem, którego 
ceny zdradzają. tendencję zniżkowe. do 
czego przyczynia się w wysokim stop- 
niu trwająca obecnie akcja rozdzielnic- 
twa materiałów bawełnianych na kartki. 

Towar znacznie szybciej przenika do 
sklepów a wszystko to rażem powoduje, 
że podaż zrównoważyła się z popytem. 

Jedynie odcziiwa się pewne trudności 
z nabyciem kretonów, natomiast jeżeli 
chodzi o płótno białe, — można ie łat- 
wo zdobyć. 


a a E oj oszcz 


Ogłaszajcie się 
w Expressie 
Ilustrowanym 


BUMNLMNH UWAGA WW EOONMNAWNOTAWTCH OMYŁKI 


= 


Stylowy: 


Kilińskiego 123 


W uw 
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Adres Redakcji ! Adminisfracji: Łódź, ul. Piotrkowska 102a. Telefon: 137-47, 
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poaae 
CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za słowo: raire g ei rom sł 20; handlowe (lekarze. kupno — sprzedaż zł Z5; zguby: zł 20; poszukiwanie pracy: zł 10; W tekście za f? mom: do 100 mm sè 50, od 101 do 
SOO tem zł 60, powyżeł — s} 70, W mumarach uiedziBinych | ćwiątecznych 30 arae. drożal 


Pase takzłam rł 25 45 | 60. 


